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B ER L IN , 30  s ie rp n ia  (PD). O  
sp o tk a n iu  H it le ra  z Muis so l'n im  

sp e c ja ln y  k o re sp o n d e n t D N B  z 

G łó w n e j K w a te ry  Fuh re ra  p is ze : 
W  tych  d n ia c h , g d y  w a lk a  o  los 

E u ro p y  d o b ie g a  k o ń ca  d r u g ie g o  

ro ku , Fuh re r i D u ce  sp o tk a li s ię  
p o  raz je d en a s ty  d la  o so b is te j roiz 

m o w y , k tó re j s z c z e g ó ln e  zn a cze ­
n ie  zn a la z ło  sw ó j d o b 'tn y  w y ra z  
w  o f ic ja ln ym  ko m u n ik a c ie .

N ie m ie c k o  -  ita ls k ie  b ra te rs tw o  

b ro n i p r z y p ie c z ę to w a n e  p rze z  

w sp ó ln a  o f ia rę  k rw i w  w a lka ch  na 
B a łk a n a ch  i w  A f r y c e  P ó łn o cn e j, 
na o b s za ra ch  M o rz a  Ś ró d z ie m n e ­
g o  i A t la n ty k u  z n a la z ło  o b e c n ie  
n o w e  p o tw ie rd z e n ie  w  u d z ia le  w a 

le c zn y ch  ita lsk ich  d y w iz y j w  w a l­

c e  p r z e c iw k o  b o ls z e w izm o w i. P o  

raz p ie rw s z y  s tanę li te raz w  tych  
dn ia ch  F uh re r i D u ce , ja k o  n a c z e l­
n i w o d z o w ie  orm ij ich  n a ro d ó w  

na p o lu  b itw y , na k tó rym  ich  zw y  
c tosk 'e  w o jska  ram ię  p r z y  ra m ie ­
n iu  sztu rm em  idę  n a p rz ó d  p r z e ­

c iw k o  w sp ó ln e m u  w ro g o w i św ia - 
,a - P rz e c iw  k tó rem u  ju ż  w  la tach  
1936— 39 w a lc z y li na h is zp a ń sk ie j 
z iem i.

G łę b o k o  w  so w ie c k ie ]  z ie m i 
D u ce  i F u h re r p r z e je c h a li p r z e d  
fron tem  je d n e j ita ls k ie j d y w iz j i,  
ż o łn ie r z e  k fó re j d u m n i b y l i  z  te ­
g o , i e  ich  D u ce  p r z e z  sw ofą w i-  

z y tę  u n ich  na w s c h o d z ie  u w yp u k  

K ł z n a c z e n ie  ich  u d z ia łu  w  e u ro ­

p e js k ie j w a lc e  p r z e c iw  b o ls z e w iz ­
m ow i.

Ta w ła śn ie  g o d z in a , w  k tó re j 
D uce , a p rzy  je g o  b o k u  Fuh re r 
P o z d ra w ia ł ż o łn ie r z y  fa szyzm u  w  

zd o b y tym  n ie p rz y ja c ie ls k im  kra ju , 
d a ła  s ię  p un k tem  ku lm in a cy jn ym  
w izy ty  D uce . Czlery d n i trw a ł fen  
w sp ó ln y  p o b y ł D u c e  z Fub re rem . 
To b y ły  d n ',  k tó re  w ła śn ie  s ła ły  

^ nd zn a k iem  p rz y ja c ie ls k ic h  ro z - 
m ° w  o b u  m ę żó w  stanu w  c z te ry  

o c z y, jak  ró w n ie ż  k ilk a  p o je d y n ­
c zy ch  lu b  w sp ó ln y ch  ro zm ó w  z 
c  w orekOWym i i p o lity c zn y m i

w so o  p ra co w n ik a m i. W  fym  c za s ie
O dby ł, on , d łu g ie  lo ty  a |b o  w y ja z ­
d y  k o le ją  lu b  sam o cho d am i.

O rg a n iz a c ja  fych  p o d ró ż y  sta­
w ia ła  o b u  stronom  n ie  m a łe  za d a  

n 'a ze  w zg lę d u  na k o n ie c zn o ś ć  

P o k o n a n ia  w ie lk ic h  p rze s trz e n i 
W schodu. D o k ła d n ie  p rzem yś lan y  

W c isk o w y  i p o li iy c z n y  apa ra t in ­
fo rm acy jn y  t ro s z c zy ł s ię  o  fo , b y  
Fuh re r i D u ce  p o d c z a s  tych  d a le ­
k ich  p o d ró ż y  b y l i  s ta le  b e z p o ś re d  
n io  p o in fo rm o w a n i o  k a żd ym  w a ż  

nym  m e ldunku . D o k ła d n y  p ro g ­

o m  za ję ć  re g u lo w a ł p r z e b ie g  

tych  p a m ię tn y ch  dn i.

B e zp o ś re d n io  p o  p r z y b y c iu  1 
^ w ied zen iu  g łó w n e j kw a te ry  F iih  
reTa> g d z ie  D u ce  ze  s z c ze g ó ln ym  

Za'n,fe re sow an iem  o g lą d a ł fe chn i-  

z r z ę d ze n ia  kw a te ry  i apara t 
n o rm a cy jn y  sze fa  p ra s o w e g o  

ze szV, o d b y l i  Fuh re r i D u ce  

ro zm o w ę , p o  k fó re j o d -  
w y k ła d  w o js k o w y  g a n e ra -

a fe ld m a rs za łk a  K e ife F a  o  sy tua­
cji.

W  je d yn ym  o f ic ja ln y m  p o d c z a s  

C a ła i w iz y ty  o b ie d z ie  (w  następ ­

nych  d n ia ch  je d z o n o  w  ku chn i p o  
o w e j)  b ra li u d z ia ł p o z a  Fuh re rem  

uce  z e  s trony  ita ls k ie j amfo as a- 

° r  g e n e ra ł C a v a lle ro ,

f ,.a^ 'ne '!u A n fu so , g e n e ra ło -  
® arras i G a n d ln , sze f p ro fo -  
u p o s e j C e le s ia  i p ry w a 4n y  se- 

arz D uce , p re fe k f  C a sa re , a ze 
* ra n y  n ie m ie c k ie j m in ister. R ze szy
VOn R 'b b e p f r c o  n ?n e r? ł tóM m a r

s z a ło k  K e ile l,  k ie r o w n ic y  R z e s z y

d r. D ie tr ic h  1 B o rm ann , am ba sa ­
d o r  v . M a c k e n s e n , g e n e ra ło w ie  

Jo d l, B o d e n sch a tz  ■ I v . R in łe le n , 

ja k  ró w n ie ż  ad iu ta n c i F iih re ra , d o  
w ó d c a  g ru p y  S ch au b  i p u łk o w n ik  

S chm und ł. P o  p o p o łu d n iu  D u ce  
w  to w a rzy s tw ie  Fuh re ra  z ło ż y ł  w i 
zy tę  w  K w a te rze  G łó w n e j n a c ze l­

n e g o  w o d z a  w o js k a , g e n e ra ło w i 
fe ld m a rs za łk o w i v . B rau ch itsch , 

g d z ie  D u ce  u zy sk a ł d o k ła d n y  o b ­

ra z p ra c  n a c z e ln e g o  d o w ó d z tw a  
* sz tabu  g e n e ra ln e g o  w o jska . W ie  
c zo ra m  o d b y ła  s ię  ro zm o w a  W 
m a łym  g ro n ie  w  g a b in e c ie  Fuh re - 

ra.
W  tym  sam ym  c za s ie  reszta pa  

n ó w , to w a rzy szą cy ch  D u ce , w y żs i 

o f ic e ro w ie  a rm ii ita ls k ie j, b io rą c y  
u d z ia ł w  p o d ró ż y  c z ło n k o w ie  ita l 
s k ie q o  m in is te rs tw a ' sp ra w  za g ra ­
n ic zn y ch  o ra z  Ita lsk ie j am ba sa dy  

w  B e r lin ie  p o d  g o ły m  n ie b e m  za ­

s ie d li d o  k o le ż e ń s k ie j w ie c z e r z y  
z c z ło n k a m i G łó w n e j K w a te ry  
F iih re ra .

N a s tę p n e g o  d n ia  Fuh re r o ra z  
D u ce  w  to w a rzy s tw ie  sw o 'ch  szta­

b ó w  w o js k o w y ch  o d b y l i w sp ó ln y  
lo t  d o  je d n e g o , m a ję ce g o  d u ż e  

z n a c z e n ie  pun k tu  na w s c h o d z ie , o  
k tó ry  t o c z y ły  s ię  u pa rte  w a lk i. Tu, 

p o  w y k ła d z ie  tam te jszeg o  d o w ó d  

c y  a rm ii o  z d o b y c iu  te j fw 'e rd z y , 
o b e jr z a n o  te ren . P o  s p o ż y c iu  o b ia  

d u  z k u ch n i p o to w e j na lo tn isk u  
n a s tą p ił p o w ró t  d o  kw a te ry  g łó w  

n a j Fuh re ra , p r z y  c zym  D u ce , k tó ­

ry  jest n am ię tn ym  lo tn ik ie m , p rze  
b y w a ł p rz e w a żn ie  w  k a b in ie  p i lo ­
ta, ra zem  z  o so b is ty m  p ilo te m  
Fuh re ra , k tó rym  jest SS  O b e r fu -  

h re r B aw , a k tó re g o  w y rę c z a ł 
ta k że  p r z y  k ie ro w a n iu  sam o lo tem .

O d w ie d z in y  K w a te ry  G łó w n e j 

M a rs z a łk a  R ze szy  o ra z  n a c z e ln e ­
g o  d o w ó d c y  b ro n i p o w ie t rz n e j 
H e rm ana  G o r io g a ,  D u ce  i je g o  
sztab , w o jsk , d a ły  m o żn o ść  zo r ie n  

fo w a n ia  s ię  w  a p a ra c ie  k ie ro w n i­
czym  n ie m ie c k ie j b ro n i p o w ie t r z ­

nej, k fó re j u d z ia ł w  su kce sa ch  a r­

m ii n ie m ie c k ie j na w s c h o d z ie  jest 
tak  w y b itn y .

C zw a rte g o  d n ia  F iih re r  i D u ce  
u d a li s 'ę  sam o lo tem  n a  te ren  o p e ­

ra c y jn y  fron tu  p o łu d n io w e g o  c e ­
lem  dokonan ira  p r z e g lą d u  je d n e j 
z 'fs fs k ic h  d y w iz y j. P o  w p ro w a ­
d za ją c ym  w y k ła d z ie  o  sy tu a c ji g e  
n e ra ła  fe ld m a rs za łk a  v . R u n d s ted - 
fa, o  k tó rym  w ła ś n ie  p o p rz e d n ie j  
n o c y  so w ie c k a  o ra z  b ry ty js k a  o b ­
s łu g a  in fo rm acy jn a  tw ie rd z iły ,  ż e  

zg in a ł, d o w ó d c a  ita ls k ie g o  k o rp u  

s,u e k s p e d y c y jn e g o  z ło ż y ł  D u ce  
m e ld u n e k  o  n a ty chm ia s to w e j akc ji 
p o d le g ły c h  m u d y w iz y j.  D u ce  

p r z e z  p o d n ie s ie n ie  rę k i p o z d ro w ił  
sw o ich  z o  n ie rzy , k tó rz y  o b e c n ie  
idę  d o  w a lk i, i ra zem  z Fuh re rem  

p rz e je ch a ł p r z e d  fron tem  dyw iz jii.

W ie c z o re m  te g o ż  d n ia  Fuh re r 

i D u ce  p o  c z te re ch  d n ia c h  w sp ó l­

nych  p rz e ż y ć  I w sp ó ln e j p ra cy , 

k tó ra  o d b y w a ła  s ię  p o d  znak iem  

b u d o w a n ia  n o w e j E u ro p y , p o ż e g  
n>ałi s ię  b a rd z o  se rd e czn ie , o d ­

b y w sz y  o r z e d  tym  je s z c z e  jedinę 
k o n fe ren c ję .

P o  raz p ie rw s zy  w  tej w o jn ie , 

w e  w sp ó ln ym  k o ń co w y m  k o m u n i­
k a c ie  o  sp o tk a n iu  p o d a n o  b a rd zo  
s z c z e g ó ło w e  d a n e  o  fre śc i ro z ­

m ów , z n a c z e n ie  k tó ry ch  w yn ika  
iu ż  c h o ć b y  z fak tu  p o d a n ia  ich 
d o  w ia d o m o ś c i;  k ró tk ie  i w ę z ło -  

w a fe  s fo rm u ło w a n ie  u w yd a tn ia  za  
sad y  n jem ie c ko -w ło sk ie ij w s p ó ł­
p ra c y  o ra z  ce l b ra te rs tw a  ich  b ro  

n i • n ie z ło m n a  w o le  c o w s d r e n i a  

i w o jn y  ęz d o  zw y c ię s k ie g o  koń ca ,

FSn&wwie odlzysita/i Wybory
Z Kwatery Głównej Fiihrera, 

31 sierpnia 1941 r.

Naczelne Dowództwo Sil 
Zbrojnych podaje:

Jak podane już w komunika 
cie nadzwyczajnym, zniszczy­
ły fińskie siły zbrojne w  cięż­
kich walkach oddziały sowiec

kie w rejonie Viipuri (Wybor- 
ga ) i  30 sierpnia odzyskały z 
powrotem samo miasto. Jedno 
cześnie fińskie oddziały ze śród 
ka przesmyku Karelskiego po­
sunęły się naprzód w kierunku 
Petersburga, zdobywając duże 
przestrzenie.

Na wschodnim wybrzeżu bry

tyjskim bombowce niemieckie 
obrzuciły bombami różne urzą 
dzenia portowe. Inne ataki po 
wietrzne były skierowane prze 
ciwko lotniskom w środkowej 
Anglii.

Jednostki floty wojennej ze 
strzeliły na wybrzeżu holender 
skim 8 brytyjskich samolotów,

zaś myśliwce na norweskim 
—  3.

Pojedyńcze bombowce an­
gielskie przedarły się na teren 
północno . zachodnich Niemiec. 
Artyleria przeciwlotnicza ze 
strzeliła jeden samolot nieprzy 
jacielski.

9 9

(PD.) ST O C K H O LM , 30
sierpnia. Korespondent wojen 
ny „Times‘a“ w przeglądzie sy 
tuacji wojennej na wschodzie 
określa stan na północy fron­
tu wschodniego jako bardzo 
poważny. Upadek Baltischpor 
tu będzie miał dla ogólnej sy­
tuacji na sowieckim froncie po

w a ż n e  skutki. Równie poważ­
nie należy traktować przerwa­
nie linii kolejowej między M o­
skwą i zagrożonym Petersbur 
giem. Według zdania korespon 
denta „Times‘a“ nowe sukcesy 
niemieckie na północy będą 
miały poważne skutki dla bał 
tyckiej floty sowieckiej, Rów­

nież i sytuacja na froncie środ 
kowym jest określona, jako 
bardzo ciężka dla „obrońcy so 
wieckiego". Rezultaty walk o 
Homel będą stanowiły z całą 
pewnością nowe poważne za­
grożenie całego Dnieprowskie 
go okręgu przemysłowego rów

nież i na wschód od Dniepru.
Kwestia sowieckiego poten­

cjału wojennego musi być z po 
wodu osłabienia przemysłu 
spowodowanego przez ostatnie 
niemieckie sukcesy na połud­
niu, postawiona w coraz więk 
szą wątpliwość.

płonących okrętów sowieckich
2 7  s o w i e c k i c h  m o n i t o r ó w  o r a z  k a n o n i e r e k  na  D n ie p rze  
z n i s z c z o n o — P o w y t e f  1 1 . 0 0 0  j e ń c ó w  b o l s z e w i c k i c h  o k o ł o  

R e w ia  —  E s k a d r y  l o t n i c z e  b o m b a r d o w a ł y  H u l l  — 9  a n g i e l ­

s k i c h  b o m b o w c ó w  z e s t r z e l o n o

Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 1 września 1941 r.

Naczelne Dowództwo Armii 
Niemieckiej podaje:

Oddziały niemieckich wojsk 
od 26. V ffl. dotychczas znisz­
czyły na Dnieprze na północ 
od Kijowa 27 statków pancerł 
nych i kanonierek sowieckich.

Podczas akcji oczyszczania 
terenów walk w Estonii, zaję­
to na zachodnim wybrzeżu 
plac portowy Hapsal. Po za­
kończonych w dniu 28 sierpnia

walkach naokoło Rewia nali­
czono 11.432 jeńców. Zdobyto 
223 armat, 91 czołgów, 2 po­
ciągi pancerne i wiele mate­
riału wojennego.

W  zatoce Fińskiej jednostki 
niemieckiej marynarki wojen­
nej kontynuowały zakładanie 
min. Na zaminowanych obsza­
rach zauważono ponad 60 palą 
cych się statków nieprzyjaciel 
skich.

Na Atlantyku niemiecka 
łódź podwodna po kikakrot-

nych, zaciętych atakach zato­
piła. 4 nieprzyjacielskie statki 
handlowe o ogólnej pojemno­
ści 14.000 trb., płynące w sil­
nie ubezpieczonym konwoju.

W  ciągu ostatniej nocy sil­
ne eskadry lotnictwa niemiec­
kiego bombardowały na wys­
pie brytyjskiej port przywozo 
wy Hull. Celne bomby wyrzą­
dziły ciężkie uszkodzenia w do 
kach, zakładach zaopatrzenia 
i magazynach i wywołały kilka 
większych pożarów. Inne eska

POD WIELKIMI ŁUKAMI
B E R L IN , (P D ).  W ie lk im i literam i 

podano w  dzienn ikach  najśw ieższe 

sukcesy n iem ieckich s ił zbro jnych  
na wschodzie, p rzy czym  „V61ki-

scher Beobachter‘ ‘ poda je  na p ierw ­

szym  m iejsca w iadom ość o  zn isz­

czeniu 22 arm ii sow ieck ie j pod  W ie l 

k im l Łukam i (30 tysięcy jeń ­

ców  i  40,000 ' p iegłych  na piacu 
boju bolszew ików ). Ze szczególnym

za interesow aniem  dzienn ik i poda ją

także za jęc ie  B orysław a 1 wskazują 

na fak t, że  wskutek dotarcia  n ie ­

m ieck ich  oddzia łów  aż do lin ii k o . 

le jo w e j Petersburg —  M oskw a I u- 

staw iczncgo bom bardow an ia  te j k o . 

le i p rzez n iem ieck ie lo tn ic tw o  spo­

w odow ano przerw an ie lin ii k o le jo ­
w e j, tak nadzw ycza j w ażnej dla boi 

s zew ik ów  n ie ty lko  pod względem  
strategicznym  lecz i  gospodarczym .

„B er iin er  Boersenzeitung" pisze

w  zw iązku  z  tym, że dotarcie  do tej 

lin ii k o le jo w e j oznacza d la  P eters , 

burga z je g o  warsztatam i okrętow y , 

m i, przem ysłem  zb ro jen iow ym , bu­
dow n ictw em  maszyn I przem ysłem  

elek trycznym  odpadn ięcie dalnzcgo 

dow ozn  surow ców  I zaham owanie 

dow ozu  go tow ych  fab ryk a tów  dla 

przem ysłu , uzależn ionego od P e ­

tersburga,

D ru zg o cą ca  a k c ja
lotnictwa niemieckiego na froncie wschodnim

BERLIN 31 sierpnia. (PD). Na od 
cinku północnym niemieckiego

a  zatyrn  p o  zn is z c z e n iu  b o i­
sz e w  i c k  ie g o  mefo-ezptócz e ń sil w a ,
la k  ró w n ie ż  p lu io k r a iy c z n e g o  w y 
zysku , s tw o rze n ie  n o w e g o  p o rz ą d  
ku  w  E u ro p ie  w  sen s ie  s z e ro k o  źa 
k ro jo n e j w sp ó łp ra c y  w szys tk ich  
n a ro d ó w  na łym  k o n tyn e n c ie .

W  iś c ie  k o n s ru k iyw n y ch  s ło ­

w ach  te g o  k o m u n ika tu , k o ń c z y  

sp e c ja ln y  k o re s p n o d e n i D N B  w  

G łó w n e j K w a te rze  F iih re ra , zaw ar 

fy  jesf re a ln y  p ro g ram  n o w e j Eu ro  

py , k tó ra  jest św ia d o m a  sw e j w ie l 

k i ej m is ji i w y p ra sza  s o b ie  w s z e l­

k ie  m ie s zan ie  s ię  d o  je j sp raw  in ­
nych  p ó łk u li,  E u ro p y , k fó ra  jesf 
zd e c y d o w a n a  sw o je  za g a d n ie n ia  

sam a ro zw ią za ć  o ra z  z a b e z p ie c z y ć  
s.zczęśc 'e  w szys tk im  za m ie szku ją ­

cym  ją na ro do m .

frontu wschodniego 30 sierpnia 
zestrzelono w walkach powietrz­
nych 100 sow. samolofw. W  tym 
samym dniu niemieckie lotnictwo 
obrzuciło bombami wszelkiego ka 
libru na odcinku południowym 
frontu wschodniego sowieckie 
zgrupowania wojskowe i urządze­
nia kolejowe. W  rejonie Zaporoża 
niemieckie samoloty niepokoiły 
bolszewików w wielu miejscach 
przy załadowywaniu wojsk, przy 
czym zniszczyły one urządzenia 
przeładunkowe j bombardowały 
oczekujące załadowania wojska 
sowieckie, które poniosły krwawe 
sfrały. W  tym samym rejonie pra­
wie całkowicie zniszczono | roz­
proszono bolszewicką kaw a le r ię . 
W  rejonie m orsk im  pod O d e ssą  

celnym u d e rze n ie m  b o m b y  u szko  

dzono so w ie c k i st fe k  h a n d lo w y  

o p o je m n o ś c i 4000 ton tak  silstto

ie  przechylając się mocno na bok, 
pozostał on na miejscu.

W  rejonie nad Newą między je­
ziorem Ładogą a Zatoką Fińską, 
niemieckie samoloty bojowe zato­
piły celnymi pociskami dwie so­
wieckie kąnonierkf, jedną łódź ho 
lowniczą I jeden okręt transporto­
wy oraz uszkodziły ciężko drugą 
sowiecką kanonierkę. W  rejonie 
koło Czudowej ataki niemieckich 
samolotów zwrócone b y ły  na so­
wieckie skupienia w o jsk  i stanow i 
ska w o jsko w e . N ie m ie c k ie  b o m b y  

zn is e z y ły  w ie le  c z o łg ó w , w y trą c i­
ły  z walki w ie lk ą  iiość ba f& iy j i 
ro z b iły  auta c ię ża ro w e .

W  w a lk a ch  p o w ie t rz n y c h  na 

ś ro d k o w y m  o d c in k u  fron tu  ze s frze  
lo r o  o g ó łe m  b e j  w ła sn y ch  strat 

43 s o w ie c k ie  sam o lo ty .

dry bombardowały dalsze urzą 
dzenia portowe wschodniego 
wybrzeża Anglii, jak również 
lotniska w  hrabtswie Liacoln- 
shire. Poza tym nad Anglią z® 
strzelono 2 bombowce angiel­
skie.

W  Północnej Afryce skute­
czne ataki niemieckich samo­
lotów bojowych wczoraj w  
godzinach wieczornych skiero­
wane były na obiekty wojsko­
we angielskich baz morskich 
Alekandria oraz Port Said.

Samoloty brytyjskie w cią­
gu ostatniej nocy przedostały 
się nad zachodnie Niemcy. W  
dzielnicach zamieszkałych, m ię  

dzy innymi w Kolonii wskutek 
zrzuconych bomb uszkodzono 
kilka budynków.

Próby ataków pojedynczych 
samolotów nieprzyjacielskich 
na północne i północno-wscho­
dnie Niemcy pozostały bez re­
zultatu. Myśliwce nocne i arty­
leria przeciwlotnicza zestrzeli­
ły 7 bombowców brytyjskich.

Znsczeme zwycięstwa 
pod Salta

B E R L IN , 28 sierpnia. (P D ). Zna­

czenie niem iecko-fińskiego zw ycię­
stwa w  rejonie na wschód od Salla 

podnosi „D eutsche A llgem eine Z c i. 
tung“  w  kom entarzu do ostatnich 

wiadomości wojennych. Jak podaje 
gazeta, m iejscowość ta była również 

w idownią ciężkich zm agań wojennych 
w  czasie zim ow ej w o jny  m iędzy So­

wietam i i  F inlandią, gdyż wojska so_ 
w leckie m iały nadzieję przedarcia się 

przez wąski pas m iędzy Salla i Tor- 

nca nad zatoką Botnicką.

W  umowie z 13 marca 1940 r. żą ­

dały Sow iety od Finlandii ustąpienia 
terytorium  po obu stronach góry Sal­

la  ł  wybudowania kole i od Kanda. 

labszy do m orza B ia łego przez Salla 

do K em ija rw i, gdzie było połączenie 

z kole ją fińską do Torneo; m iało to 

otw orzyć Sowietom  jo łęczen ie Mur- 

manu z morzem Bałtyckim .

Obecnie dokonali sprzym ierzeni ró ­
wnież i na dalekiej północy dzieła 

o w ilk im  znaczeniu w  kampanii prze­
ciwko Sowietom, dzieła szczególnie 

ważnego, gdy idzie o zabezpieczenie 

terenów  Skandynawskich.



Niemieckie Kasy Kredytowe Rzeszy na zajętydi terenach
Z  o k a z j i o tw a rc ia  K a s y  K re d y to w e j R z e s z y  w  W iln ie

n i p r z e d e  w szys tk im  n ie m ie c k ie ! 

p a ń s tw o w e  kasy  k re d y to w e  dole®  
n y w a ły  z a o p a try w a n ia  w  środk i! 
p ła tn ic z e  d o  c za su  w zn o w ien ia )

D aD , B ER L IN , 20  s ie rp n ia  1941.

Z c h w ilę  z d o b y c ia  i za ję c ia  d a l­
s z y c h  s o w ie c k o  -  ro sy js k ic h  ter© 
n ó w  p rz e z  n ie m ie c k a  s iłę  zb ro jn ą , 

o b e c n ie  w y ru sza ją  tam  t a k ie  „ lo t ­
n e  o d d z ia ły  b a n k u  p a ń s tw o w e ­
g o " ,  jaik o c h rz c z o n o  n ie m ie c k ie  

p a ń s tw o w e  kasy  k re d y to w e . P o  za 
ło ż e n iu  w  k ró tk im  c za s ie  kas k re  
d y to w y c h  R ze s zy  w e  L w o w ie , B ia ­

łym s to ku , M iń sk u , K o w n ie  i R y ­
d z e ,  o tw o rzo n o  n ie d a w n o  ta k ie  sa 

m e  kasy  ta k że  w  L łb a w ie , D y n e b u r  
g u , W in n ic y  i W ILN IE . P ie rw sze  

n ie m ie c k ie  p a ń s tw o w e  k a sy  k re d y  
fo w e  p o w s ta ły  p o d c z a s  w o jn y  n ie  

m ie c k o -p o ls k ie j n a  o b s z a rz e  b. 
p a ń s tw a  p o ls k ie g o .

G łó w n y m  za d a n iem  tych  pań st 
w o w y ch  kas k re d y to w y c h  jest z a ­
o p a t ry w a n ie  w  p ie n ią d z e  n ie m ie c  
k ich  w o jsk  i z a rz ą d u  c y w iln e g o , 
ja k o  ta ż  u p o rz ą d k o w a n ie  sto sun ­
k ó w  w a lu to w y ch  na  za ję ty ch  te re ­
nach . W  c ia q u  k a m p a n ii p o ls k ie j  

m us iano  w p ie rw  u re g u lo w a ć  o b ­
ró t z a lic z k o w o  - k re d y to w y  p rzy  

p o m o c y  n ie m ie c k ic h  p a ń s tw o ­
w y ch  kas k re d y to w y c h  w  m ie jsce  

b a n k u  e m isy jn e g o , p o n ie w a ż  kraj, 
b y ł  o g o ło c o n y  w  sze ro k im  za k re ­
s ie  z w ła sn y ch  ś ro d k ó w  p ła tn i­
c z y c h  i w sku te k  te g o  p -rn ow a ły  

s to su n k i, ja k ie  są z a p e w n e  dz is ia j, 
t a k ie  na ro sy jsk ich  te renach  w o ­
je nn ych . B ile ty  p a ń s tw o w ych  kas 
k r e d y ‘o w y ch  są ju ż  d z iś  m la ro d a i 
nym  ś ro d k ie m  p ła tn ic zy m  na so ­
w ie c k ic h  te renach , o kupo w anych , 
p r z e z  N ie m cy .

D o św ia d c z e n ie  w y k a za ło , i a  
w p ro w a d z e n ie  b ile tó w  kas k re d y ­
to w y ch  R ze szy  ja k o  „w a lu ty  p o  
m o c n ic z e j"  p o s ia d a  w ie lk ą  e la ­

s ty czno ść , d a ją cą  m o żn o ść  s z y b k ie  
g o  o g ra n ic ze n ia  lu b  c a łk o w ite g o  
w y co fa n ia  tych  b ile tó w  w  ra z ie , 
g d y b y  te q o  w y m a g a ły  sto sunk i 
g o s p o d a rc z e  na o k u p o w a n y ch  te ­
renach , !ub o d y b y  zm iana  u k sz fa ł 
to w en ia  ja k ie g o ś  te renu  p o d  

w zg lę d e m  p o lity c zn y m  w y m a g a ła  
o s te fe c zn e g o  u re g u lo w a n ia  w a- 
k itv , ia k  n p . na te renach  w s c h o d ­

n ich , w c ie lo n y c h  d o  R eszy , a lb o  
w  Lu kse m b u rg u , g d z ie  w p ro w a ­
d z o n o  w a lu tę  w  m a rce  n ie m ie c ­
k ie j.

W  w ię k s zo ś c i k ra jó w , o k u p o w a  
nych  p rze z  N ie m cy , p o z o s ta ła  w  
m o cy  w a lu ta  k ra jo w a , m a jąca  w  

p e w n e j c zę śc i, na o k re s  p rz e jś c io  
w y  m o c  u s ta w o w eg o  ś ro d ka  p ła t-  1 
n ic z e g o , ró w n o c ze śn ie  z  b ile ta m i ] 
kas k re d y to w ych  R ze szy , ja k  to 

b y ło  w  G e n e ra ln e j G u b e rn ii,  za ­

n im  d o ty ch cza so w ą  a n a lo g ic z n ą  
fu n k c ję  kas k re d y to w y ch  R ze szy , 

w  za k re s ie  b ile tó w  b a n k o w ych  
p r z e ją ł n o w o u tw o rzo n y  tam  B ank  
Em isy jn y . T a k że  w  B e lg ii ju ż  o d  
ro ku  jest c z y n n y  Bank E m isy jn y  w  

B ru k se li, k tó ry  je d n ak  p o s łu g u  
je  s ię  b a n kn o tam i b e lg ij s k ie g o  
B anku  N a ro d o w e g o . Em isja b i le ­

tó w  kas k re d y to w ych  R ze szy  z o ­
sta ła  o q ra n ic zo n a  n a k o rz y ś ć  tycKl 

ś ro d k ó w  p ła tn ic z y ch , o p ie w a ją - , 
c ych  w  w a lu c ie  k ra jo w e j. R ów n ie ż , 

i na o k u p o w a n ym  o b s za rze  Fran-i 
c ji w k ró tce  p o  za w a rc iu  n iem iec . 
k o  - fra n cu sk ie g o  z a w ie s ze n ia  b ro i

sw y ch  c z y n n o śc i p r z e z  B ank  F ra n ­

cu sk i. W  tym te ż c za s ie , sposób) 

z a o p a try w a n ia  n ie m ie c k ic h  w ojsk) 

v/ ś ro d k i p ła tn ic z e  zm ie n io n o  tak) 
ż e  na fra n cu ską  w a lu tę  k ra jo w ą .

w a n iu  na  n o w o  h o le n d e rs k ie g o ! 
o b ro tu  p ła tn ic z e g o ,  z re d u k o w a n o  
kasy  k re d y to w e  R ze szy  d o  k ilk u  
p la c ó w e k  o ch a ra k te rze  łą c z n ik o ­

w ym . W  D an ii i N o rw e q ii n ie  b y ło  

w o g ó le  p ra k ty c zn e j p o t r z e b y  u ru  

ch o m ie n ia  kas k re d y to w y c h  R z e ­
szy. W  k ra ja c h  b a łk a ń s k ic h  kasy  te 
sn je s z c z e  c z y n n e  w  c h a ra k te rze

W  A lz a c j i  i L o ta ry n g ii c z a s o w o  j zb io rc z y m  I ro z p ro w a d z a ją c y m , 
zo s ta ła  w strzym ana  d a is z a  em isje); G d y  n ie d a w n o  p o d a n o  d o  w ia d o  
b i le tó w  kas k re d y to w y c h , ] m o śc i o  u ru ch o m ie n iu  ka s  k redy - i

T a k że  w  H o la n d ii,  p o  u re g u io -  ' to w ych  R ze szy  w  Z a g rz e b iu , B e l­

g ra d z ie , A te n a c h  i S a ło n & a ch , b y ­

ł o  t o  w id o c z n ie  ty tko  d o d a tk o w ą  

fo rm a ln o śc ią , p o n ie w a ż  kasy  te o t­

w a rto  za ra z  p o  z a ję c iu  k ra jó w  b a ł­

kań sk ich . W  B u ka re sz c ie  i Sofii! 
is tn ie ją  w p ra w d z ie  ró w n ie ż  kasyn 

k re d y to w e  R ze s zy , je d n a k , ja k  

p o d k re ś la  s ię  w  B e r lin ie , n ie  mają; 
o n e  w o g ó ta  n ic  d o  c z y n ie n ia  zi 
tam te jszą  w a lu tą  k ra jo w ą , ie c z  d o  
k o n a ją  t y lk o  w ym ierny w p ływ a ją -, 

c y c h  b ile tó w  k a s  k red y tow ych " 
R ze szy .

W  z d o b y ty m  R e w io
(PD .) B E R L IN , 30 sierpnia. 

W  porcie Baitischport (Re- 
veł) rozbudowanym przez So­
wiety, jako punkt oporu floty 
bałtyckiej, panuje od kilku dni 
martwa cisza. Ruch wywołany 
przez sowieckie kanonierki, 
kontrtorpedowce i transportów 
ce, od których roiło się przed 
paru dniami, ustąpił miejsca 
kojącej ciszy, jaka nastąpiła 
po zniszczeniu przez bomby 
niemieckie stoczni i urządzeń 
portowych. Jeszcze płoną w

Wśród ulewy i ustawicznych w alk
a t m g i y  zn iszczen iu  dw ie  dyw izje  ssw ie ck ie

(P D .) BERLO T (spezl&l Hord). P o  

dane Już do w iadom ości okrążen ie 1 

. in i i ie ie i i t e  dwńek sow ieck ich  dyw i 

r y j  aa  o b s ra n e  na wschód od  Salta, 

polęesone b y ło  a potężnym i w yczy ­

nam i w  m arsza 1 b o ja  n iem ieckich i 
fińsk ich  oddzia łów . P rzed  rozb ic iem  

bolszew ików , n iem ieckie i  fińsk ie od 

d zia ły  pom im o n iep rzerw anej u lewy 

posuwały się wśród ustaw icznych 

w a lk  po lesistym  i  b łotnym  terenie, 

pozbaw ionym  d ró g  I trudnym  do 
p rzrłiye io .

W  walkach  tych okrążono 1 zu­

pełn ie zn iszczono całość 104 i 122 so  

w iecklch  d y w iz y j s trzelców  z w y ją t 

k icm  k ilku  rozproszonych  części. 

O ddzia ły , k tó re  zd o ła ły  w ym knąć etę

z k leszczy n iem ieck ich  I fńsbtek od 
d zia łów , m usiały pozostaw ić e e ły  
sw ó j sp rzęt w o jen ny , a rty lerię  i  śród  

k i kom unikacyjne.

S tra ty b olszew ików  zabitych  I Jeó 

cć iv  orax ilość zdobyczy  są jeszcze  

n ic do ustalenia. Jedynie na odcin ­

ku b o jow ym  jednego  n iem ieckiego 

pułku bolszew icy pon ieśli stratę w  

jednym  dniu w  ilości ponad 1800 za­

b itych. N a  Innym  dalszym  odcinka I G dy zdobyw am y m iasta, 

fińsk iego  frontu  okrążon o  jeden bo i m iasta te n ie n ie znaczą, a 
szew tck l pułk strzelców . P u łkow i te 

mn groz i zn iszczenie.
*

B E R L IN , (P D ).  „A n g r if f“  rozp ra  

w ia  się z  próbą angie lsk ie j prasy 

zbagate lizow an ia  n iem ieckich z w y ­

cięstw  nad a m lą  sow iecką. Gazeta 

zwraca uw agę na n iszczące b itw y  
pod B ia l y n ó łU c n ,  Hum aniem , 

H om lem , W ie lk im i Lukam i, na o- 
groraną liczbę jeń ców  1 w ie lokrotn ie  

łę liczbę p rzew yższa jące  k rw aw e 

straty Sow ie tów , jak  rów n ież na 

n iezm ierzoną zd obycz  m aterialną i 

p lsze i
„D la  an g lików  Jest to  n iczym , 

w ów czas 

czynn i­
k iem  rozstrzyga jącym  w  w o jn ie  jest 

p rzestrzeń . Za jm u jem y przestrzeń, 

k tó ra  je s t tak w ie lką , Jak całe pań­

stwo n iem ieck ie, w ów czas przestrzeń  

jest n ieważną, natom iast rozchodzi 

s ię «  m ateria ł łód zk i, B ierzem y w

ciągu 2 m iesięcy 1,3 m ilion a  jeń ­

ców , a w  niszczących btiwach 

tego pochodu pozosta je  na placu 

jeszcze  daleko w iększa liczba  zab i­
tych —  wów czas n ie chodzi o  ludzi, 

ani o przestrzeń, an i o  m iasta, w ów  

czas w łaśnie przestrzeń m iasta i jeń  

cy są szkod liw i —  rozstrzyga jącym  

natom iast jes t jed yn ie  „zw yc ięsk i 

odw rót*1.
„M y  jednak  —  k oń czy  gnzeta —  

jesteśm y zdania, że  o  w o jnach  ro z­

s trzyga ją  zw ycięstw a, a nie wrzask 

opłaconych  żydów . Europa jest tego 

sam ego zdania 1 m aszeru je dalej 

rów n ym  krok iem  ram ię przy ram ie­

niu z n iem ieckim  żołn ierzem  drogą 

zw ycięstw a” .

G a l i c j a  z o s t a ł a  w ł ą c z o n a
« f o  €meneMmĘain®§ Gmbm^mSS

Generalna Gubernio, do której 
należały dotąd cztery okręgi (gu­
bernie), a mianowicie: Kraków, Ba­
dom, Lublin I Warszawa, przez 
włączenie do nie] Galicji, została 
wydatnie powiększona. Generalny 
Gubernator dr. Frank, który na pod­
stawie rozporządzenia Fuch rera ak­
tem państwowym przejął z rąk 
lwowskiego dowódcy wojskowego 
generała ▼. Koqncs‘a zarząd Ga­
licji, mianował kierownikiem no­
wego okręgu dotychczasowego sze­
fa okręgu radomskiego dr. Karola 
Laseh’a. Miejsce po dr. Lasehte w 
Radomia objął dotychczasowy pod­
sekretarz stano w rządzie General­
nej Gobernii Ernest Kundł. Włączę, 
nie Galicji do Generalnej Gnbernll 
oznacza jej powrót do europej­
skiej wspólnoty kulturalnej, po 
zadaniu jej strasznych ran za tero. 
rystyeznych rządów bolszewickich, 
które trwały dwa lata.

Obszar G eneralnej Gubernii w y ­
nosił dotąd 94.416 k ilom etrów  kw a­

dratow ych , liczba m ieszkańców  —  
12 m ilion ów ; G alicja, k tóra  składa 

s ię z  b. polskich w o jew ód ztw  lw o w ­

skiego, tarnopolskiego 1 stanisła­
w ow sk iego, lic zy  o k o ło  6 m ilion ów  

m ieszkańców . Cala G eneralna Gu­
bern ia w  przyszłości liczyć  w ięc  bę­

d zie  okrąg ło  18 m ilion ów  m ie­
szkańców , a co do  obszaru ró w ­

nać się będzie w ie lkośc i W ęg ier.

Galicja została już włączona do 
obszaru celnego Generalnej Guber­
ni!, jednak dotychczasowa granica 
eelna będzie jeszeze istnieć do czasu 
uregulowania różnorodnych spraw,

k tóre  są zw iązane zw łaszcza z  resty­
tucją z lik w id ow an e j p rzez  bo lszew i­

k ów  własności p ryw atnej.
Jak św iadom ie Sow iety całą lud­

ność G a lic ji p ro leta ryzcw a ly , w yn i­

ka, o p rócz  innych, z tego, że  boi 
szewicy w listopadzie 1940 r, z dnia 
na dzień wycofywali z obiegu jako 
środek p łatn iczy p ien iądze polskie, 
nic dając możność wymiany, tak, że 
za jednym zamachem zostały znisz­
czone wszystkie oszczędności oraz 
gotówka. Obecnie pod zarządem nie 
mleckim zostanie naprawiona w 
miarę sił wyrządzona ludności krzy­
wda. Własność prywatna zostanie 
restytuowana, będzie zapewniony 
rozwój narodowo - kulturalnego ży 
ela, ja k  również swoboda wyznań. 
Poza tym Galicja, po osunięciu gru­
zów bolszewickiego zniszczenia, zo 
sienie wciągnięta do pracy twórczej, 
odbywającej się w  Generalnej Gu­
berni! pod kierów, niemieckim,

Uprawa 1 j t n i i  w  L i t e s M t
K R A K Ó W , 28.8. (P D ). Na zw ięk ­

szonej o ok rąg łe  100 proc., obejm u­

ją c e j cztery tysiące hek tarów  po­
wierzchna pod uprawę tytoniu w  

Okręgu Lubelskim  w Generalnej Gu 
bern ii, p lan tatorzy tyton iu  rozpoczę  

li zb iór. Będą to p ierw sze w yn ik i 

w spółp racy nauki i  praktyki, w p ro ­
w adzonej p rzez zarząd  niem iecki, 

pon iew aż w  tym  roku poraź p ierw ­

szy w ypróbow ano okrągło  sto no­
w ych  gatunków tytoniu nadających 

się dila całej Gener. Gubernii, zba­

danych przez Zakład hadawczio-doś- 

w iadcza lnv w  Puławach.

różnych miejscach zwęglonych 
murów rozbitych arsenałów i 
magazynów pożary, podsyca­
ne znajdującymi się tam mate 
riałami palnymi.

Daleko w  morze zostały roz 
rzucone resztki wielu okrętów, 
które nie zdążyły ujść błyska­
wicznie szybkim atakom nie­
mieckim. Wielkie plamy o l iw y  

wskazują na miejsce, gdzie za 
tonął wielki sowiecki statek cy 
stema. N a ulicach miasta czyn 
ne są oddziały zajęte zaciera­
niem śladów walki.

(PD.) B ER LIN , 30 sierpnia.
Szybkie posuwanie się nie­

mieckich oddziałów — jak oś 
wiadczają ze strony wojsko­
wej — udaremniło zamiar boi 
szewików, zamienienia Rewia 
w gruzy. Wprawdzie w róż­
nych miejscach bolszewicy w y  
sadzili w powietrze kilka fab­
ryk i budynków, ale więk­
szość przygotowanych materia 
łów wybuchowych pod najpięk 
nieisze i najważniejsze budyń 
ki zabytkowe i domy w  mieś­
cie w porę unieszkodliwili nie 
mieccy żołnierze i odważni oby 
watele miasta.

Wieczorem w dniu wkro­
czenia niemieckich oddziałów 
do Rewia, ludność przeciągała 
przez ulice miasta, otaczała 
parkujące wozy niemieckie si 
ły zbrojnej, witając radośnie 
niemieckich żołnierzy.

30 ssmełotów stracili 
Anglicy w cśąqu do&y

(P D .) B E R L IN , 29 sierpn ia. Na  
obszarze Botterdam u —  Jak podają 
kola  w o jskow e  —  niem iecka nrtyle 

r la  przeciw lo tn icza , sam oloty m y­

śliwskie o raz piechota, postrzeliły 
w czo ra j z  21 atakujących b ry ty j­

skich sam olo tów  —  15.

N ie  w yrządzon o  żadnych szkód 

ant m ilitarnych , ant o  znaczeniu ob­

ronno - gospodarczym .
Z podanym i w czora j stratam i *  

sam olotów  i 6 ■ poprzedn ie j nocy, 
straty Anglików , poniesione w  p rze  

ciągu w czora jszego  dnia t m in ionej 

nocy w ynoszą 30 sam olotów .

D w a b ryty jsk ie  okręty  handlow e 

zosta ły ub iegłe j nocy zn iszczone 

p rzez n iem ieckie bom bow ce na za­

chód od  Pennbroke. Jeden z tych 
okrętów  b y l cysterną o  pojem ności 

8.000 tonn, d rugi —  transportow ­

cem  o  pojem ności od 4.000 do  5,000 

ton.

N iem ieck ie  bom bow ce skutecznie 
zaatakow ały b ry ty jsk ie  lotniska, 

p rzyczyn i zauw ażono m iędzy in. cel­

n ie zrzucone bom by na m iejsca r o »  
ładunkowe o raz silne eksplozje.

N iem ieck ie  bom bow ce i sam oloty 
nurkujące zaatakow ały ponow n ie 27 
1 28 sierpn ia urządzenia portow e, sta 
now iska a rty ler ii p rzeciw lo tn iczej 

o ra z  m ola w  Tobruku. Zrzucono cel 
n ie  bom by na ob iek ty w o jskow e  i  

m agazyny na połudn iowym  brzegu 

portu. P oza tym  bom bardow ano skn 

leczn ic n iep rzyjac ielsk ie  wojska pod 

czas w yładow yw an ia .

U H n / %  I I \ I A

D A D . Z d o b y c ie  U k ra in y  Z a -  j 

e h o d n ie j  p r z e z  w o ls k a  s p r z y m le -  '  

f z e n e  k ie ru ie  u w a g ę  n a  h is to r ię  na 

r o d u  u k ra iń s k ie g o .  W o j n a  o b e c n a  

n ie  jesf p ie rw sz ą  d ła  U k r a in y  

(u k ra in a  a lb o  o k r a in a  z n a c z y  ,,zie 

m ia  g - s n ic z n a ,  r u b i e i r a " ) ,  s ą d z ą c  

je d n a k  z d o t y c h e a z s o w e g o  p r z e ­

b ie g u ,  jesf n a jk ró tszą .  P o  tam tej 
s t ro n ie  D n ie p r u  le ż a  d  a tezę  o b s z a  

ry  t e g o  b o g a t e g o  k ra ju , ie c z  n ie ­

m ie c k ie  s a m o lo t y  p r z e z  s w o je  n isz  

c z ę c e  u d e r z e n ia  p r z y g o t o w u ją  i 

ten  o b s z a r  d o  z a ję c ia  g o  p r z e z  ar 

m ie  n ie m te c k ie .

U k ra in a  na  p rz e st rz e n i s e te k  la ł 

sw o je j h is to r ii n ie r a z  z m ie n ia ła  p a  

na, a c z ę s te  w y p r a w y  w o je n n e  

z m u s z a ły  lu d n o ś ć  d o  s ła łe g o  p o ­

g o t o w ie  w o je n n e g o ,  b y  o d p ie r a ć  

c o r o c z n e  n a p a d y  T a ta ró w  k r y m ­

sk ich . C h ło p i  o r a z  m y ś liw i sta li s ię
ł«!g i!or-? iy| ! • 7)/'-■'tM

sta ła  w o js k o w a  o rg a n iz a c ja , na 

c z e le  k tó re j sta ł he tm an  z  w y b o ­
ru. B rze m ie n n y  w  n a stę p stw a  h is to  

ry c zn e  ro k  1648 m ia ł ta k że  d ła  

U k ra in y  z n a c z e n ie , w te d y  b o w ie m  

u k ra iń sk ie  p a ń s tw o  k o z a c k ie  z d o ­

b y ło  n ie p o d le g ło ś ć ,  je d n a k że  p ó ź  
n ie j m u s ia ło  s ię  p o d d a ć  p o d  o p ie ­

kę  ro s y js k ie g o  cara. O d  1667 

ro ku  s iln ie  zn is z c zo n a  U k ra ­
ina  na  za ch o d n im  b rz e g u  

D n ie p ru  p o z o s ta ła  p r z y  P o ls ce . 

U k ra in a  na  b r z e g u  w sch o d n im  z 
K ijo w e m  p o z o s ta ła  o s ta te c zn ie  w  

rę ku  ro sy jsk im . P o d c za s  w ie lk ie j  
w o jn y  p ó łn o c n e j he tm an  M a z e p a  

w  1703-1709 r. p ró b o w a ł p rzy  p o ­

m o cy  s rw e d k is q o  k ró la  K a ro la  X!I 
z r zu c ić  p a n o w a n ie  ro sy jsk ie , na 
sku tek  c z e g o  P io fr  W ie lk i  o g ra ­

n ic z y ł do-tychczasow ą au to n o m ię  
U k ra in y , z lik w id o w a n ą  o sta te czn ie  

- i^ no  n a s tęp có w . W  1775 r. 

U k ra in a  z o ż lz ła  ro sy jską  p ro w in ­

c ję . O d  1820 r. n ie  w o ln o  b y ło
d ru k o w a ć  k s ią że k  u k ra iń sk ich .

P o  w y b u ch u  re w o lu c ji ro s y js k ie j 
w  m arcu  1917 r. U k ra in a  w ie rz y ła , 

ż e  w y b iła  g o d z in a  je j w o ln o ś c i,  22 
s ty czn ia  1918 r. p ro k la m o w a n o  o d  

łą c z e n ie  s ię  o d  R o s ji, a 9  lu te g o  
za w a rto  w  B rze śc iu  L ite w sk im  z 

p ań s tw am i c en tra ln ym i o d rę b n y  
p o k ó j. M o sk w a  z o r ie n to w a ła  s ię  

w c z e ś n ie  w  g ro żą cy m  n ie b e z p ie ­
c zeń s tw ie  i u tw o rzy ła  w  C h a rk o ­

w ie  rz ą d  rad. B o ls z e w ic y  w  d rod lze  
zam achu  zą ję ii K ijó w , sku tk iem  
c z e g o  w  m arcu  i k w ie tn iu  w o jska  

n ie m ie c k ie  o ra z  a u s tr ia ck ie  o b s a ­
d z i ły  w ie lk ą  c z ę ś ć  U k ra in y . Po  

o d e jś c iu  N ie m c ó w  I A u s t r ia k ó w  
zo s ta ł u sun ię ty  u k ra iń sk i he tm an  

S k o ro p a d z k i.  W  lu tym  1919 r. b o i 
s z e w ic y  p r z e p ę d z i l i  sp rz y ja ją c y  

e n le n c ie  rz ą d  P e flu ro w sk i. W a lk i 
to c z y ły  s ię  zw ła s z c z a  o  K ijó w , k tó  
ry  p r z e c h o d z ił  z  rą k  b o łs e w ic k ic h  

d o  p o ls k ic h  ł  b ia ło g w a re fy jsk ie h . 
O d  c h w il i Jednak , g d y  ró ż n e  o b ­

sza ry  ru foteżne U k ra in y  p r z y p a d ły

in n ym  pań sfw om , s to sun k i s ię  fam 
k o n s o lid o w a ły .  O d  1929 r. u k ra iń ­

ska re p u b lik a  s o w ie c k a  tra c iła  c o ­
raz to  b a rd z ie j sw o ją  s a m o d z ie l­

ność.

(PD .) B ER LIN , 30  s ie rp n ia . Z  

dw una stu  u k ra iń sk ich  p ro w in c y j 
s ie d em  w  ca ło śc i, a d w ie  w  p o ło  
w ie  zn a jd u ją  s ię  w  rę ka ch  n ie m ie c  

k ic h  i s p rz ym ie rzo n y ch  z  N ie m ca  
m i o d d z ia łó w .

Tym i 7 p ro w in c ja m i, n a zw a ­

n y m i w e d łu g  ich  g łó w n y c h
m iast, są: D n ie p ro p ie tro w sk , Ż y -

tem torz , K a m ie n ie c  P o d o ls k i,  M i -  

k o ła je w , O d e s a , C z e rn ih ó w  i W in  

n ica . O b s z a r  ty ch  7  p ro w in c y j w v  
n o s i łą c z n ie  264 .600 km . kw . W e d  

łu g  s o w ie c k ic h  s ta tys tyk  f ic zb a  
m ie sz ik ań ców  ty ch  o b s z a ró w  w y ­
n o s i 16.724.000. C a ła  U k ra in a  l i ­

c z y  p o  w c ie le n iu  w  r. 1939 Besara 
b i i  o ra z  te ren . w sch . P o ls k i 40  m il. 
m ie s zk a ń có w  na 550 .000 km . kw . 

G ę s to ś ć  z a lu d n ie n ia  n a  U k ra in ie

w y n o s i o k o ło  79  m ie s zk a ń có w  na 
1 km. kw . L u d n o ś ć  s k ła d a  s ię  z 
80  p ro c . U k ra iń có w , 9,2 R o s ia n , 
5,4 p ro c . ż y d ó w , o ra z  1,4 p ro c . j 

N ie m có w . L u d n o ś ć  w ie js ka  w y n o ­
si 87 p ro c .  L u d n o ś ć  m ie jska  sk ła ­

d a  s ię  d o  40  p ro c . z R osjan  
i d o  25  p ro c . z  ż y d ó w . L u d n o ść  

p o c h o d z e n ia  n ie m ie c k ie g o  ży je  
q łó w n ie  n a  w si. W  o k rę g a ch  M a -  

r iu p o la  i O  d e sy  sto sun ek  p ro  ­

c e n to w y  N ie m có w  w yn o s i m ie jsca  
m i p o n a d  10 p ro c . U k ra in a  jest- 

p r z e d e  w szys tk im  kra jem  zb o ża . 

W  N ie m cz e c h  40 p ro c . c a łe g o  ob  

szan t o b s ia n e  jest zb o że m , na 
U k ra in ie  —  83 p ro c . U k ra in a  jest 

sp ich rze m  z b o ż a  i o b f ita  w  za so b y  

m ięsa , g łó w n ie  d la  p ó łn o cn y c h  i 
p ó łn o c n o  - za ch o d n ich  te re n ó w  

Z w ią z k u  S o w ie c k ie g o . Je st ona  
w o q ó !e  n a jw a żn ie js zy m  te renem  

ro ln ic z e j p ro d u k c j i d ia  e u ro p e j­
s k ie j c zę ś c i Z w ią z k u  S o w ie c k ie g o . 
S z c z e g ó ln e  z n a c z e n ie  p o s ia d a  

p rze m y s ł c u k ro w n ic z y , k tó re g o  ro 

c zna  p ro d u k c ja  na U k ra in ie  w y n o

s i ok . 2 m il io n ó w  fon . U d z ia ł  ro l­
n ic z e j p ro d u k c j i U k ra in y  w  o g ó l­

nej p ro d u k c j i Z S S R  w y n o s ił w  ra­
fa ch  1928 c 'o  1930 o k o ło  30  p ro c . 
p s z e n ic y . 3 5  p ro c . ży ta , 12 p ro c . 

ję c zm ie n ia , ow sa  25  p ro c ., ku ku ry  

d z y  9 0  p ro ce n t, k a rto fli 4 0  p -cc .

U d z ia ł  U k ra in y  w  św ia tow e j 

p ro d u k c j i z b ó ż  w y n o s i:  p s ze n ic y
8 p ro c ., ż y ia  17 p ro c e n t , ię czm ie - 

■nia 12 p ro c e n t  i ow sa  5 i p ó ł  p ro  
cen t. P rze d  w o jn ą  p o s ia d a ła  U k rJ  

m a w ie lk ie  ilo ś c i b y d ła .  P rze z  k o ­
le k ty w iz a c ję  zn is z c z o n o  w ie lk ą  
iło ść  g o sp o d a rs tw  c h ło p s k ic h  i 
d u ż e  ilo ś c i w a r to ś c io w e g o  b y d ła .  

S ira iy  w  b y d le  są o c e n ia n e  na co - 

n a jm o ie j 50  p ro c . stanu, je d n ak  w  
c za s ie  o sta tn ich  ia ł straty te  z o ­
s ta ły  c z ę ś c io w o  p o w e to w a n a . 
Z g o d n ie  ze  sta tystyką z  1933 ro ku  

stan  b y d ła  w y n o s i:  k o n i —  5,2 m i­
l io n ó w , św iń  8,4 m ilio n ó w , r e g a -  

c iz n y  —  12 m ilio n ó w , o w ie c  —  

9,2 m ilio n ó w .



T ro c h ę  w ia d o m o ś c i o w ię ź n ia c h
D o  naszej redakc ji zg łosił s ię 

zw o ln ion y  z  w ięzien ia  w  W ile jc e  

p ow . p. W ł.  K ., k tóry, będąc aresz­

tow any podczas p ierw szego  pobyto 

b olszew ików  w W iln ie  dn. 25 w rze­

śnia 1939 r., podczas sw e j tu łaczki 

po  w ięzien iach  sow ieck ich  m iał m o­

żność spotkania się z szeregiem  zna 

nych  w  W iln ie  osób, z osobam i ty . 
mt przebyw ał w jedn e j ce li bądź w  

Wltnle, bądź w Białym stoku, bądź 
w  Starej W ile jc e .

Z e  względu na to. i e  jego  opow ia  

dan ie m oże zainteresować krew nych  

i  zna jom ych  tych osób z k tórym i się 

stykał nasz rozm ów ca, podajem y je  

p o n t ie j w  streszczeniu.

—  Po mym zaaresztowani n prze­

byw ałem  w w ięzien ia  na Łukiszkach 

d «  dnia 18 październ ika, k iedy to  

sas przew ieziono na dw orzec  kn ie jo  

w y  eełem  przetransportowania do 
® t*tegosfokn. B ył to  długi łańcuch 

w agonów , M, in. razem  ze mną w  je  

d e rm  wagonie jech a li z W iln a : adw. 

Łuczyw ek , b. b:rrm. miasta Staszys, 
B eein rłc , tnź. Dudo. Jamont i Inni.

W  Białym stoku narazie  u lokow a­

no m ię w  celi, gdzie  oprócz m n le ; 

raa jd ow a ło  się zgórą 150 osób. B y l 

łn  pobyt czasowy. Gdy zaczęto nas

segregow ać, tra fiłem  do  celi, p rze­

znaczonej na 17 osób; b y ło  w  n iej 

jednak 32 w ięźn iów . W aru n k i życia  

w  w ięzien iu  b ialostockiem  były  ta­

kie, że o  Łnkiszkach  wspom nałiśm y 

jak  o  sanatorium ! P ierw szą  ok rop ­

nością była, jak  wszędzie zresztą w 

w ięzien iach  bolszew ick ich  ciasnota 

n ie do opisania, drngą —  głód. W y ­

dań ano nam na osobę po 400 gr, 

ebleba dziennie —  i to było  je d y ­

nym  naszym  pożyw ien iem . P rzec ież 

nłe m ożna nazwać jedzen iem  ranną 

lurę, bez cukru, którą nazywano 

„k a w ą “  I zupę, gdzie  krupa krupę 

goulia i dogon ić nie m ogła. T y le  
ty lko, że coś gorącego, lecz nasycić 
n ikogo  to n ie było  w  sianie. Puehliś 

m y z głodu. Dosłownie. Nadom la? 

chłeb był zawsze n iedopieczony, 

w ilgotny, Jak glipa.

P o  3-eh fygodn iaeh  pobytu w  B ia ­

łym stoku p rzew ieziono m ię do W i-  
łe jk i pow iatow ej, gdzie  przebyłem  

oko ło  1 ł p ó ł m iesiąca, po czym , po 
■e iążliw ych  badaniach, podczas k tó ­

rych  usiłowano w ydobyć ze m nie 

zeznanie co do w in  n lepopeln lonyeh , 

o k o ło  połow y grudnia wypuszczono 

m nie na wolność. W ted y  przez so- 
w lecko-łitcw ską granicę przedosta­

łem  się do  W iln a ".

W śród  znanych W iłn n  osób  nasz 

ro zm ów ca  spotkał w  w ięzien iu  w  

Białym stoku następujące:

B. prezydent m. W iln a , d r. W .  

M alcszcw sk iego. P rzesied zia ł z  nim 

we w spólnej ce li oko ło  3-eh tygodn i. 

D r. M a liszew sk i m ora ln ie  n ic by ł 

złam any. Jednakże n iew ygody życia  

w ięzionego odb iły  się na je go  stanie 

fizycznym . W ychu dł bardzo I w  tym 

okresie, gdy przebyw ał razem  z na­

szym  rozm ów cą,' d ręczy ł go kaszel.

B. sen. W . Abram ow icz, k tóry  rów  

nież siedzia ł z-naszym  rozm ów cą , 

był spokojny, zrów now ażony. Skar­

ży ! się na chorobę serca. Schudł 

bardzo.
Białorusin, An fon i Łuek iew icz, z  

k tórym  nasz rozm ów ca s iedzia ł w e 

w spólnej cel! jeden dzień ty lko, był 

bardzo chory, m ógł jednak poruszać 
się jeszcze o własnych siłach. N a  

drugi dzi<fń zabrano go do  szpitala.

Sam ojło, rów n ież B iałorusin, cbo 

row a l n3 żołądek. Zam ęczany był 

częstym i badaniam i. S iedząc w  celi, 

ciągłe pisał, gdyż,enkaw u dziśc i żą ­

dali odeń  obszernych re fe ra tów  o 
rtiebu białoruskim .

Adw . Bagiński fizyczn ie  czul się 
w B iałym stoku dobrze. W  W ile jc e  
zachorow ał na serce i płuca. Iiów -

nfcż, jak  Sam ojło, b y ł często 1 długu 

badany. N ie raz dop iero  p o  paru 

dniach w racał z badania, zm ęczony 

n iepom iern ie ł zasyp ia ! snem ka­
m iennym .

Podczas jedn e j z traustokacji 

nasz in fo rm ator spotka! się w  k o ry ­

tarzu W ięziennym  z  b. w ice-prezy- 
dentera W iln a  G rodzickim , T en  w y . 

ją tkow o  dobrze  się czu ł fizyczn ie . 

Psych iczn ie rów n ież, nie b y ł złam a­

ny, a nawet innym , upadłym  na du­
chu dodaw ał otuchy.

Dr. C zeladzią za rów n o  fizyczn ie  
Jak m oralnie czuł się bardzo  źłe 
B ył bardzo osłab iony 1 chory 

Syn b. m inistra, K rzyszto f Zaw adź 

k i, psychiczn ie trzym ał się dobrze. 

M ia ł opuchniętą tw arz z  pow oda nie 
dojadana, W  W ile jc e  jednak popra­

w i! się fizyczn ie .

Z  K restjanow ym  p. K . W ł, spot­

kał się ty lko przelotn ie w  korytarzu  

w  B iałym stoku.

W  W ile je e  s iedzia ł w  jed n e j ccii z

Fo zamachu na Lavala
PAiRYŻ, 28 sierpnia. P. D. Zamach 

na by łego  prezesa m in istrów  P ierre 

Lava l i M a rce la  Deat jest jedno­

głośnie osądzony z ob-urżeniem przez 

prasę jako  „n ow a  podłość kom uni­

stycznego terrorysty ". W  swoich k o . 

mentarzach w y jaśn ia ją  dzienniki p o ­

lityczne Do przestępstwa. „L a  Fran­

ce au T rava il“  nazyw a zamach ten 

„pod łym  i  g łup im ", co się zdarza 

zresztą wielu aktom  terroru, finan­

sowanym  przez Londyn i Moskwę, 

„Przestępstwo, podpisane Londyn—  

R zym " —  tytu łu je „C ri du Peu p le " 

swoje kom entarze, w  których m, jn. 

zaznacza, że „przestępstwo to ma 

znaczenie sym boliczne". W  tytm sa­

m ym czasie, k iedy Francja  z hono­

rami w o jskow ym i w chodzi do spo­

łeczności europejskiej, by  walczyć 

za spraw ę cyw ilzac ji, Londyn i 

M oskwa uzbroiły ram ię m ordercy, 

by temu przeszkodzić. F rancja musi 

odpow iedzieć na ten zamach jeszcze 

bardzie j ścisłym  złączaniem się kolo  

m arszałka Schare i k o ło  tych wszyst­

kich, k tórzy  m ieli odiwagę osw obo­

dzić k ra j od  w strętne j tyranii, k ló- 

re j chciały go poddać Londyn i Mo­
skwa.

„OeuvTe“  ośw iadcza, ie  poseł de 

B rwi on za ledw ie w czo ra j w ypow ie­

dział słowa, k tóre  w  tym  w ypadli u 

wypow iedzieć  należało. Cała Fran­

c ja  zgadza się z nim , ie  należy w  

ja-k najszybszym  tem pie uczynić 

wszystko, by k ra j uw oln ić od terro­

rystów  i m orderców .

Manifisfacfa antyangielskle
w m  M m i  r z e

R Z Y M , 27.8. (PD ). W  uni­
wersytecie El-Azhar w Kairze, 

b. prok. Zaborskim , w  te jże słe | największej uczelni islamu na
dzia ł kom unista O dyniec i p f**dsta  
w lc ie l świata krym inalnego —  K u . 
n lew icz. Cl d w a j za truw ali życ ie  Za .

burskiemu. F izyczn ie  czul « !ą  żle, 

psychiczn ie —  dobrze.

(* * )

SCIGACZE NA WODACH SOWIECKICH
DNB, 28 sierpnia [?. K.J. Z  pl- 

tklhyym, ostrym krzykiem lecą ry- 
btfwy nad skalistymi wysepkami 
fifcklrr.i, w jasną r.oc, rozświetloną 
blaskiem wielkiego kskjiycs, wy- 
aterającego z pomiędzy płyną­
cych strzępów ©bloków.

Powoli wysuwają się nasze ło- 
<Ue z chaosu wysp, ustawiają się 
w prostą linię I pędzą przez sz?re, 
Sżiłtęee w świefle księżycowym, (a 
1+ tak, ie  pbna bryzga wysoko 
j»o obu stronach dzioba. Mamy na 
wschodzie za soba liczne denerwu 
f*ee diH, a nasz fiński oficer łącz­
nikowy ma napewno r?sję, twier­
dząc, że ebe-nle kilkanaście łodzi 
^lemWkieh zupełnie panuje na 
wodach sow!eck?ch pomimo Istnie 
nła okrzyczanej floty bolszewic­
kie!. Kryła się ona w swych por­
tach; nie widać łodzi podwod­
nych, którymi Sowiety chełpiły się 
przed światem, a obsada niemiec­
kich śclgaczy, kfóra w głębi serca 
nienawidzi nudnych, leniwych 
dni wypoczywania, była w 
obawie, że w najbliższym czasie 
'de bedzie nic do roboty.

Tymczasem dziś, wkrótce po wie 
“ ornym rozkazie, nadeszła upra­
w iona wiadomość: meldunek o 
pojawieniu się blisko wybrzeża sil 
Me ubezpieczonej karawany slal- 
kćw sowieckich. Radość z mające­
go nastąpić af?ku na tę karawanę 
ssuła trochę Jasna jak słał noc, w 
której Jasno rysowały s!’.» kontury,

ółrocna biała noc, kiedy wszysf
k o sie widzi i nic się ukryć nie 
mole.

P o m im o  wszystko jednak: na­
przód! Jak błyszczące srebrzyste 
delfiny mkniemy obok pó! mino­
w ych  w  k ie ru n ku  wyspy nleprzwia 
clela. W  szyku  klinowym prześli­
zgujemy s ię  przez us ian y  m inam i

iii® mogą podołać
(PD .) N O W Y  JORK, 29 sierpnia. 

Jak dionosi z Londynu „Associated  

Press" w poin form ow anych  kołach 

ang e lsk ich  ośw iadczono, że an­

ie ls k a  i am erykańska w y tw ór- 

C7-°xć wojenna w  swym  dotych­

czasowym  stanie nie jest w  m oż- 

n°ści podołać wym agan iom  chw ili 

w  obecnej wojnie. O b jaw y braków  

" 's ią p i ły  w  ostrej Bonn i e szczegół 

a-e wskutek sow ieckich strat w  za- 

s;e surowców i d ężk iego  pTzemy
siu.

Zw iązek Sowiecki, jak  rów n ież 
K tnkiag —  Chiny i km e k ra je  wy- 

manOją w ie lk ie j ilości sprzętu w o- 

t nnego. Oba te k ra je  m a ją  naj- 
ększe potrzeby, ale m ają także w y 

magania Indie H olenderskie i pań­
stwa m alajskie.

obszar. Nagie głos: „Czarny cłeń 
na linii księżyca". Wszyscy sztyw 
nleją I szukają, p rze z  p o k ła d  p rze  

wab si-ą p ia n a , chlustają bryzgi wo 
dy. —  „P a ro s fa le k " .  —  „Zdjąć 
p rz y k ry w k i z rur!"

Wsystkie maszyny słają, jedynie 
obie, mające afakować, łodzie po­
mału suną naprzód w zbył rozświe 
tloną noc. —  Czekać, czekać z za­
partym oddechem! Pofem wstrząsa 
powieirzem łoskot, fontanna tryska 
wysoko. Pierwsza torpeda upadła 
przed parostatkiem na ławicę pia­
skową. Nowy łoskot, tym razem 
zjawia się nad wodą czarny duży 
kłąb dymu, a kiedy wiatr go roz­

pędził —  parostatek leży nachylo­
ny nad wodą i łonie.

Takie na wyspie zaczyna huczeć 
I grzmieć. W idać błyski. Pociski ar 
tyieril sowieckiej rozrywają po­
wierzchnię wody; zbliża się pora­
nek, ppranek płonący nie dającą 
się opisać grą kolorów, za nami 
rebi się coraz fo większy ruch. 
Znowu płyniemy przez pola mino 
we, robimy zwrot, wyspa znowu 
fes? blisko, ł nagle, w świefle po  
ranka, mamy przed sobą całą so­
wiecką karawanę, dziwaczną zbie­
raninę statków wojennych I handlo 
wych, doków pływających wfctd, 
łamaczy lodów, łodzi najorzeróż-

S -dejszego rodzaju, wymowny do­
wód bolszewickiej ucieczki ze 
wschodniebałiyckkh porfów. Ze  
względu r.a poranek jest już zapóź 
no, by rozpocząć skuteczny stek z 
odpowiedniej odległości, fym bar­
dziej, ie  przed nami ! za nami, 
Jak możemy stwierdzić, znajdują 
się nieprzyjacielskie kcnłrforpe- 
dowce. Wypuszczamy kiika tor­
ped na największe sfsfki, nie mo­
gąc stwierdzić z Jakim wynikiem, 
rozpraszamy krrawarę I wracamy 
do swojej bazy.

Korespondenł Wojenny

Herbert Wendt.

świacie, — jak donosi przez 
Ankarę agencja Stefani z Kai­
ru — w  związku z brytyjską 
napaścią na Iran, odbyły się 
manifestacje studenckie.

Jeden z egipskich studen­
tów w swoim przemówieniu 
przypomniał, że żona następcy 
tronu irańskiego jest rodzoną 
siostrą królowej egipskiej oraz 
zaznaczył, że każdy Egipcja­
nin odczuwa przemoc, zastoso­
waną przeciwko Iranowi, jako 
skierowaną przeciw Egiptowi.

W  czasie, gdy jeden ze stu­
dentów z Palestyny wspom­
niał o martyrologii Arabów w  
Palestynie, doszło do antyan- 
gielskiej demonstracji, którą 
kilku obecnych mułłów napróż 

1 no starało się uspokoić.
Wiadomość o manifesta­

cjach studenckich przedostała 
się szybko do otaczających 
dzielnic. Przed bramami EI- 
Azharu zebrały się tłumy mie­
szkańców, które przyłączyły

R o z p a c z l i w e  p r ó b y
p o w s t r z y m a n i a  p o c h o d u  w o j s k  n ie m ie c k ic h

(PD.) B E R L IN . Jak dono­
szą ze skony wojskowej, walki 
na przestrzeni pomiędzy Nar­
wą i Ługą podczas ostatniej 
nocy były nadzwyczaj pomyśl 
ne. Niemieckie oddziały osiąg 
nęły swój cel na wszystkich 
punktach. N a tym odcinku 
frontu wzięto 5.000 jeńców 
oraz zdobyto lub znisz­
czono 25 czołgi sowieckie, 45 
dział różnego kalibru, wielką 
ilość karabinów maszynowych 
i miotaczy min, działa piecho­
ty i broń ręczną.

Linia kolejowa Moskwa - 
Petersburg, broniona zaciekle 
przez bolszewików została prze 
lcroczona w wielu miejscach. 
Bolszewicy ściągnęli wielkie 
jednostki z resztek swego lot 
nictwa na odcinek północny 
wschodniego frontu, aby prze 
ciwdziałać niepowstrzymane­
mu posuwaniu się niemieckich 
oddziałów wojskowych. W szy  
stkie próby, aby powstrzymać 
niemieckie oddziały załamały 
się.

Na Ukrainie próbowali bol­
szewicy dnia 28-go sierpnia 
ponownie przeprawić się 
w kilku miejscach na za­
chodni brzeg Dniepru na po­
łudnie od Kijowa. Niemiecka 
artyleria rozbiła te próby już 
podczas przygotowań na 
wschodnim brzegu. Bolszewi­
cy doznali ciężkich, krwawych 
strat.

Pod Zaporożem niemiecka 
artyleria zniszczyła wczoraj 
większy statek rzeczny, na któ 
rym bolszewicy usiłowali prze

transportować ładunek bomb 
w górę rzeki. Statek wyleciał 
w powietrze.

Nowy rozkaz 
Timoszenki

(PD.) B E R L IN , 30 sierpnia. 
Jak ze strony wojskowej dono 
szą, z dziennego rozkazu gene 
rała Timoszenki, zdobytego w 
dniu 28 sierpnia na środkowym 
froncie, wynika, że w przysz­
łości będą rozstrzeliwani 
wszyscy oficerowie, którzy bę 
dą kierować zażalenia z powo 
clu braku wyżywienia i broni. 
Również będą postawieni 
przed sąd wojenny wszyscy !

------------o o  ó-

oficerowie, którym będzie uczy 
niony zarzut dopuszczenia do 
dezorganizacji i nastroju pani 
ki.

Nalot bombowców 
niemieckich na linią 

Zsporośe— Pawłograd
B E R L IN , (PDJ. Sam oloty nlem lec 

k ie  dokonały bardzo skutecznych 
nalo tów  na lin ię  k o le jow ą  Zaporo- 
że —  Paw łograd  1 przerw ały na niej

w  w ielu  m iejscach wszelką kom uni­

kację. D w orzec  k o le jow y  w  Sławgo- 

rod zie  p łonął k ilka  godzin .
P ięć  pociągów  ciężko uszkodzo­

nych pociskam i utknęło na lin ii k o . 

le jow ej.

i P o ś c i g  t r w a

(PD.) BERLIN. W  czasie pości­
gu rozgromionych pod Homlem 
bolszewików. Jak dowhduje się 
DNB., w dniu 27 sierpnia osiąg­
nięto wielkie sukcesy. Dwie nie­
mieckie dywizje pościgowe wdar­
ły głęboko w bolszewickie po 
zycje i kolumny, zdobywając 2200 
Jeń ców  | 15 dział wszelkiego ka­
libru.

W  bifwie pod Wielkim! Łukami 
całkowicie zniszczono 22 armię so 
wiecką. Liczba jeńców, podana w 
nadzwyczajnym komunikacie z 27 
sierpnia, wzrosła w tym czasie do 
34.060, zaś liczba zniszczonych 1 
zdobytych dział do 452. W  bit­
wie pod Wielkimi Łukami zdobyło 
ponadto wielkie Ilości sowieckie­
go sprzętu wojennego, w fym 333 
ciężkich miotaczy granatów I 19 
sowieckich czołgów.

W  dolnym biegu Dniepru w 
dinu 27 sierpnia bolszewicy wpro­
wadzili d o  walki kiika małych 
slalków w eelu ostrzeliwania nie­
mieckich pozycji na prawym brie  
r*u rzeki. Jednak dobrze kierowa­
ny ogień niemieckiej artylerii 
wzniecił pożar na jednym statku 
pancernym I jednym statku ho­
lowniczym, zanim statki dokonały 
swego zadania. Inne zaś sta!ki na­
tychmiast zawróciły. Ciężko frafio 
r.y holownik pędził b e z  steru w 
dół Dniepru, Jak płonąca pochod­
nia.

W  Rejonie Rewir w dn iu  27 
sierpnia niemiecka artyleria sku­
tecznie ostrzelała oknęty w porcie 
Rewel. Jeden sow. parowiec han­
dlowy, u s iłu ją cy  w y p ły n ą ć  z por­
to, zatonął wskutek celnego trafie 
nia.

' Uszkodzenie dwóch krą* 
żowników sowieckich 

na morzu Czarnym
B E R L IN , (PDJ. N iem ieck ie  sam o to  

ty b o jow e  w yśledziły  27.8 na m orzu 

Czarnym  na południe od  Oczakowa 
dw a bolszew ick ie k rążow n ik i po ­

m ocnicze. M aszyny n iem ieckie za ­
atakow ały sow ieck ie okręty  w o jen , 

ne z lotu nurkowego 1 k ilkakrotn ie  
tra fiły  je  celn ie  pociskam i. W  m o­

mencie, gdy  lo tn icy  niem ieccy sk ie ­

row a li się w  drogę pow rotną, ohyd 

w a k rążow n ik i pom ocnicze, ciężko 

uszkodzone i pozbaw ione zdolności 

m anewrow ania, zaprzestały ognia.

Straty oddziałów 
sowieckich na wschód 
od DnSepropietrowska
B E R L IN , ( l ’ D ). Pośc ig  1 bombar­

dow anie oddzia łów  sow ieck ich  w 
rejonie na wschód od Dnlepropie-

Łrowska trw ało  w e środę bez p rzer­

w y . Celnie zrzucone bom by i broń 
pok ładow a sam olotów  spow odow ały 

w  skupionych kolum nach bolszcw ic 

k ich nadzw yczaj w ie lk ie  i  k rw aw e 

straty. Straty wm atcria le w ojennym  
Sow ietów  sa rów n ież ciężkie.

B E R L IN , 29.8. (PDJ. D o  gw ałtów  

nych walk o  Odessę p róbow a ły  w  cza 
ra j wm ieszać się także grupy so­

w ieckich sil pow ietrznych . Rumuń­

skie sam oloty m yśliw sk ie za trzym a­

ły  bolszew ick ie bom bow ce i sam olo­

ty m yśliw sk ie i rzuciły  się za n im i 

w  pościg.

W  kró ik ich , lecz  gw ałtow nych  

walkach pow ietrznych  strącili ru ­

muńscy lo tn icy  trzy sow ieck ie  bom ­
bow ce 1 22 sam oloty m yśliwskie.

Zginęły  tylko 4 samoloty rumuńskie.

się do demonstrujących stuaen 
tów. Demonstranci udali się do 
żydowskiego kwartału El-Ene- 
ky, gdzie pochód został rozwią 
zany przez policję.

Urny rząd w Serbii
BELG RAD , 29 sierpnia (PD ). D o­

w ódca w o jskow y w  Serbii na p roś­

bę Kom isarza m in isterialnego Aezi- 

m ow i cza pow ierzy ł utworzenie rzą­

du serbskiego generałow i Nediczow i, 

k tóry m isję  tę p rzy ją ł oraz zapropo­

nował dow ódcy w  Serbii następują 

cy skład gabi etu: p rem ier generał 

pufkowtnrk M ilan Nedlcz, m inister 

spraw- wew nętrznych  M ilan Aczim o 

w-iicz, m inister spraw  zegranicznycn 

Inż. Ognicn Kuzmamowdcz, m inister 

kom unikacji Josif K owe iez, minislei- 

poczt i te legra fów  Josif Kow cicz, 

m inister pracy Fa ida  Draskicz, m i­

nister bez portfelu  M onszilo Janko- 

wicz, m inister finansów  dr. Liubisa 

N ikł oz, mśnisler spraw iedliwości dr. 

Cedom ir M arianow icz, m inister gos­

podarki roJnej oraz wyżyw ien ia  dr. 
M iłosz Badosaw ljew ic i, m inister gos 

podarki M ichajlo  O ljszan, minister 

wyznań dr. M iłosz TrN-unac, m in i­

ster po lityk i socja lnej oraz zdrow ot 

ności dr. Joven M ijuskowicz.
D ow ódca Skład pow yższy za tw ier­

dził i dziś w ieczorem  w  w ie lk ie j sali 

parlamentu uroczyście w ręczył pis­

m o nom inacyjne generałow i Nediczo 

wi.
W  tejże sali członkow ie rządu zo 

stali przedstaw ieni dowódcy.

Podziw studentów 
z Cambridge

H E L S IN K I, 29 sierpnia. (PD ). W t  
dług m oskiewskiego radia, studenci 

z Cam bridge sk ierow a li odezw ę dio 

studentów w  M oskw ie  i w yraz ili 

sw ój pod ziw  dla bolszew ików .

15-Jefni żołnierze 
sowieccy

(PD .) B ER L IN , 30  s ie rpn ia . Jak 
s ię  D N B  d o w ia d u je  z e  s trony  w o j 

sk o w e j, w  c za s ie  w a lk  nad  rzeką  
Łu g ą  w z ię ło  d o  n ie w o li w ie lk ie  

ilo ś c i b o ls z e w ic k ic h  ż o łn ie r z y . W y  

d a ło  s ię , ż e  są ło  c h ło p c y  w w ie ­
ku  la ł  o k o ło  15 i 16 z  P e ie rsb u rg a  

i  o k o lic y ,  k tó ry ch  b o ls z e w ic y  ubra  
l i  w  m u ndu ry  p rz e d  k ii ku m ies iąca  

m i. W y s z k o le n ie  w o js k o w e  ły ch  
m ło d y c h  lu d z i f rw a ło  k ró ik o  i p o ­

s ia d a ło  l ic z n e  b ra k i. B y li on i z a d  o 
w o le n i z te g o , ż e  ctosfa li s ię  d o  

n ie w o li i z e z n a li,  i e  n ie  p o d o ­
b a ło  s ię  im  w  ich p u łk u  s trze lcó w

B A B C IA  K A T IA .

Przyjechała babcia Katia 
Raz do M oskw y

z Smierdzielina.
I  zaczęła miasto zwiedzać:
O d  grobowca Lenina.
— G dy spojrzała na sarkofag. 
To się palcem  w  czoło stukła 
Chichotała i orzekła:
N ie  mnie bujać — to  jest

kukła!
K.



J t o s f  T r ^ e ^  j l s l c i
Profesor UiB

zm artw Wilnie w dniu 31 sierpnia 1941 roku, w  w eku lat T4.
N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  za Je g o  d u s z ę  o d b ę d z ie  s ;ę  w  

k o śc ie le  św . J a n a  w e  w to re k , 2 w rz e śn ia  r. b . o g o d z . 10 ra n o  
P o  n a b o ż e ń s tw ie  n a s tą p i w y p ro w a d z e n ie  a w ło k  n a  c m e n ta rz  
R o ssa , o  czy m  za w ia d a m ia  ą  p o g rą ż e n i  w  g łę b o k im  sm u tk u

ż o n a ,  d z i e c i  I w n u k i .

J ó z e f  T r z e b i ń s k i
Profesor botaniki, b. Dziekan Wydziału Matematyczno-Przyrodn. USB' 

zm arł w dniu 31 sierpnia r. b.

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  o d b ę d z ie  się w  k o śc ie le  św. J a n a  
w e w to re k  2  w rz e śn ia  r ,  b . o  g o d z . 10  ra n o , p o  czy m  n a s tą p i 
w y p ro w a d z e n ie  z w ło k  n a  c m e n ta rz  R o s sa .

Koledzy i przyjaciele.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy

s. +  p. A L F O N S A  S U C H O C K I E G O
b. pracownika wileńskie] elektrowni miejskie]

odbędzie s ię  w e iro d ę  3 w rześn ia  1941 r. o godz, 9 rano w kośc ie le  O jców  
Franciszkanów  w  W iln ie  ni. T rak ą  ( t r o c k a ).  Na któro zaprasza krew nych , 

I ca p rzy ja c ió ł i znajom yoh "
Zona I dzieci

Anordnung Nr 4
des Gefeietskom- 

mlsstrs dsr Stadt 
Wilna

Anmeidepflicht des jue- 
dischen Vermosgens
1. Das gesamte Verm oegen  der 

juedischen Bevoelkerung ist bis 8. 9, 

1941 anzumeldem,

2. Zur Anm eldung verp flieh tet iist 
jeder, der juedisches Verm oegen  in 

Besitz oder Gewahrsam hal, und je ­

der, d er ohne Eigentuemer, Besitzer 
oder Gewahrsam sinhaber zu seim- 

rechtlich  oder tatsaechlich ueber 

juedisches Verm oegen vefrfuegt oder 
verfuegen kann.

3. D ie Anm eidep flich t t r i f f t  da. 
nach nicht nur den juedischen 

Rechtsinhaber, sondern z. B. auch 
jeden, der juedisches Verm oegen 

verwaltet, zur Aufbewahrung uebetr- 

nommen oder au f andere W eise  er- 
langt hat.

4. D ie Anm eldung des Verm oegens 
hat auf einen Vordruck zu gesche- 

hen, w elcher bei dem zustaendagen 

P o lize irev ier ausgegeben w ird  und 
nach erfo lg fo r E intragung des Ver- 

moegens dort w ieder abzugeben ist,
5. W e r  wissentlich juedisches 

Verm oegen  verschleiert, verschiebt 
oder nicht zur Anm eldung brimgt, 

hat d ie  sehaerfstein Strafen zu er- 
wartein.

6. Fuer die term ingem aesse und 

ro lls taendige  Erfassung des jtte. 
dischen Verm oegens sind m ir die 
Chef‘s der einzelnen Po lize irev iere  

persoenlich verantwortlich .

gez. H IN G S T

D er Gebietskom m issar 

d er Stadt W iln a  
W ilna, den 1. Septem ber 1941.

Zarządzenie Nr 4
K o m i s a r z a  O k r ę ­

g o w e g o  m .  W i l n a
Obowiązek rejestracji 
mienia żydowskiego
1. Cały m ajątek ludności żydow ­

sk ie j wiinien być zarejestrow any do 

dnia 8 września 1941 r,

2. Do dokonania re jestracji obo­

w iązan i są wiszyscy, k tó rzy  praw nie 
lub fak tyczn ie  rozp orządza ją  lub 

m ogą rozporządzać m ajątk iem  ży ­
dowskim , pozostaw ionym  bez w ła ­

ściciela, posiadacza lub opiekuna.

3. T o  też do re jes trac ji m ajątku 

obow iązan i są n ie ty lko  w łaściciele 

żydzi, lecz także i ci, k tórzy  np, ro z ­

porządza ją  m ajątk iem , w z ię li go na 

przechowanie, czy też nabyli w  inny 
sposób.

4. M ajątek rejestrow ać należy 

na blankiecie, k tóry otrzym ać m oż­
na w  Kom isariatach polic ji. P o  do­

konaniu wpisu majątku, b lankiety 

zw rócić  należy do tych samych K o ­
m isariatów.

5. K to św iadom ie ukrywa m ają­

tek żydowski, spekuluje n im  lub 

unika re jestracji, podlega najsnrow 

szej karze.

6. Za term inowe i całkow ite p rze­
prow adzen ie re jestrac ji m ajątku ży ­
dowskiego naczeln icy poszczegól­
nych K om isariatów  polic ji są wobec 

mnie osobiście odpowiedzialna,

(— J HINGST

Kom isarz Okręgu M iasta W ilna 

W iln o , 1 września 1941 r

W sprawie i s t o t a j i  iz lt c l
Częste są wypadki p rzyno­

szenia do Urzędu M etrykacji C yw il­

nej n iem ow ląt, wobec czego w y jaś­

niamy, że dla otrzym ania m etryki 

dziecka obecność jego przy otrzym a 

niu m etryki nie jest konieczna, (t)

m u  M i i i  f i  b i e c i ?
Konieczność szybk iego  i ła t­

w ego opanow ania języka  n ie­

m ieck iego  w  granicach codziennej 

potrzeby była celem  ułożenia n a j­

now szego sam ouczka polsko-n iem ie­

ckiego. Ukazał się on w wydaniu M. 
Św ięcick iego w  W iln ie . Samouczek 

ten w  form ie  przystępnej podaje 
w skazów ki w ym ow y n iem ieckiej, 

ćw iczen ia  w  czytaniu i m ów ieniu  

oraz elem entarne szczegóły z  dzie ­
d zin y  gram atyk i. D obór s łów  i te­

m atów  niezbędnych w  życiu  poto­

cznym, o raz łatw a do przysw ojen ia  

form a, w ja k ie j zostały podane, po­

zw ala  każdemu szybko 1 bez trudu j 

zapoznać się p raktyczn ie z  język iem

WSmd!m§m&Ś€:i x
W TO R E K

S te fan a  K ró la

—  W  S P R A W IE  P O Z W O L E Ń  NA 

K U PN O  T O W A R Ó W  P R Z E M Y S ŁO ­

W YC H . Jak się dow iadu jem y, Urząd 

p. Kom isarza Okręgu W iln o  nie udzie 

la n ikom u żadnych pozwioleń na ku­

pno tow arów  przem ysłowych. Zw ra­

canie się w spraw ie pow yższe j do 

wym. urzędu jest bezcelowe. (t)

—  P O D A T K I P A Ń S T W O W E  W  

Il-g im  PÓŁROCZU. Obecnie należy 

opłacać podatki państwowe od grun. 

tów  i nieruchom ości za Il-g ie  pół­

rocze r. b. Term in  płatności upływa 

30 październ ika. Ze względu na za­

szłe zmiamy są w  opracowaniu nowe 

norm y podatkowe, lecz na razie o- 

bow iązu je p łatn ików  w ym iar steso-

(«)
n iem ieckim . Zeszyt I-szy  sam ouczka , wany w  b L SRR. 
w cenie 3 rubli zna jdu je  n ię  na razie  
w sprzedaży u k o lporterów  u licz- — REJE STR AC JA  W O L N Y C H  ZA- 

nych, oraz w adm in istracji „G ońca j W O D Ó W . Osoby upraw ia jące wolne 

Codziennego14 przy ul. Gedim ino (b. ! zaw od y  w inne się zarejestrow ać w  

M ick iew icza ) 11-a, 1-sze p iętro. Inspektoracie Podatkow ym  p rzy  ul.

nie wono opuszczać mieszkań
od godz. 15-el do godz. 10-J

W o b e c  k i lk u  w y p a d k ó w  z a jś ć ,  
K o m i s a r z  O k r ę g o w y  m ia s t a  

W i l n a  w y d a ł  z a k a z ,  z  n a t y c h ­

m ia s t o w ą  m o c ą  o b o w ią z u ją c ą ,  

o p u s z c z a n ia  w s z y s t k im  ż y d o m

w  c z a s ie  o d  g o d z in y  15 p o  p o ł .  

o d  g o d z .  10 p r z e d  p o ł .  W y j ą ­

t e k  s t a n o w ią  j e d y n i e  c i  ż y d z i  
i  ż y d ó w k i ,  k t ó r z y  w y r a ź n i e  

w y z n a c z e n i  z o s t a l i  d o  w y k o n y

Inowacje w kartach żywnościowŷ
Jak będą sprzedawane artykuły żywnościowe
N a  w rz e s ie ń  k a r iy  ż y w n o ś c io w e  

z o s t a ły  w y d r u k o w a n e  na  o k r e s  

2 8  d n i.  P o s ia d a ją  o n e  n a s tę p u ją c ą  

ilo ś ć  o d c in k ó w :  n a  c h le b — 14 ; na 

k a s z e  —  4; n a  m ąikę  —  4 ;  n a  c u ­

k ie r  —  4 ; n a  m ię s o  —  4; n a  łłusz-oz 

—  4; z a p a łk i,  k a w ę  —  h e rb a ­

tę, só l,  d e n a tu ra t  —  p o  1 o d c in k u .

A r t y k u ł y  ż y w n o ś c io w e  na  p o d ­

s ta w ie  tych  o d c in k ó w  b ę d ą  s p r z e ­

d a w a n e  w  s p o s ó b  n a s tę p u ją c y :  

c h le b  b ę d z ie  s p r z e d a w a n y  n a  o d  

ciniki 2 , 5, 9  i 14  p o  6 5 0  g rm . na 

o s o b ę ;  n a  p o z o s t a łe  o d c in k i  p o  

5 0 0  g rm . n a  o so b ę .  M a s ł o  b ę d z ie  

s o r z e d a w a n e  na  o d c in e k  nr. 1 k a r  

tv A  o d r a z u  w  p o rc j i d w u t y g o d ­

n io w e j,  i  j. n a  o k r e s  o d  1 d o  14 

w rz e śn ia .  In n e  a r t y k u ły  b ę d ą  sp rz e  

d a w a n e  ra z  t y g o d n io w o  w  u s ta lo ­

n y c h  p o r c ja c h .  N a to m ia s t  z a p a łk i,  

k a w a  —  h s rb a ła ,  s ó l  i d e n a tu ra t  

b ę d ą  s p r z e d a w a n e  ra z  m ie s ię c z n ie  

w  u s ta lo n e j  n o rm ie .  W  p ie rw sz e j  

p o ł o w ie  w rz e śn ia  m ię s o  i t łu sz c z  

b ę d ą  s p r z e d a w a ły  s k le p y  „ M a is f a  

s a " ,  m a s ło  z a ś  b ę d z i e  s p r z e d a ­

w a n e  w  s k le p a c h  „ P ie n o c e n t r a s u "  

i „ M a is t a s a " .  P r z y  k a ż d y m  z  ły c h  

s k le p ó w  b ę d ą  w y w ie s z a n e  o g ł o ­

s ze n ia ,  p o d a j ą c e  s p is  u lic , m ie s z ­

k a ń c y  k tó ry c h  w  d a n y m  d n iu  b ę ­

d ą  m o g l i  z a o p a t r z y ć  s ię  w  p r z y n a  

le żrte  a rty k u ły .

Reprezentacja Wilna —  
„Vytis“ 9:1 (1:1)

W  niedzielę de. 31. V II I .  b. r. na 

boisku VSA (b. P iórom on t) odbył się 

tow arzysk i mecz piłkarski m iędzy 

reprezentacją W iln a  a klubem k o ­

le jow ym  „Y y t is " .

Zasłużone i zdecydowane zw yc ię ­

stwo odniosła drużyna reprezenta­

cyjna 9:1 (1:1).
Na początku spotkania obie dru­

żyny starają się uzyskać p row adze­

nie. P o  w yrów nanej grze pierwszą

s ie  p r z e w id u j e  s ię  w p r o w a d z e ­

n ie  o b r o t u  p r z e s y ł e k  p o c z t o ­
w y c h  o r a z  p r z e k a z ó w  p ie n ię ż ­

n y c h .  ( s )

o b o j g a  p łc i  s w o ic h  m ie s z k a ń  w a n ia  p r a c y .

Nowa taryfa pocztowa
Zasiąg działalności poczt

O d  d n ia  1 w r z e ś n ia  b .  r .  o -  
b o w ią z u j e  n a w a  t a r y f a  p o c z t o ­

w a ,  w e d łu g  k t ó r e j  o p ł a t a  z a  
p r z e s ła n ie  p o c z t ó w k i  w y n o s i  
f e n .  7 ( r b .  0,70) ;  l i s t  z w y k ł y  

d o  20 g r .  — 12 f e n .  ( r b .  1,20) ;  

l i s t  o d  20 d o  250 g r .  —  24 f e n .

( r b .  2.40) ,  w  k o r e s p o n d e n c j i  

z a r ó w n o  m ie j s c o w e j ,  j a k  i  z a ­

m ie j s c o w e j .
Z a s i ę g  d z ia ła ln o ś c i  r u c h u  p o ­

c z t o w e g o  o b e jm u je  n a s t ę p u ją ­

c e  m i e j s c o w o ś c i :  K o w n o ,  K i e j -  

d a n y ,  M a r la m p o l ,  S z a w le ,  U c i a  

n y ,  W i łk o m ie r z ,  W y ł k o w y s z k i  i 

P o n ie w ie ż .  W  n a jb l i ż s z y m  c z a .

Vingru (W in gry ) Nr. 6, oraz tamże 

złożyć  zeznania o swych dochodach, 

w  celu wym iaru podatku. Przedsta­

w ic ie le  wolnych zaw odów  zam iesz­

kujący na prow incji rejestru ją się 
i składają zeznania w gminnych In­

spektoratach podatkowych. (c)

—  Ś W IA D E C T W A  PR ZE M YS ŁO ­
W E. Istn iejące i pow stające przed­

siębiorstwa przem ysłow e i handlowe 

w inny zaopatrzyć się w  odnośne 

św iadectwa przem ysłow e w  Inspek­

toracie Podatkow ym  ul. V ingra 

(W in gry ) Nr. 6. Uzyskani© w  m agi­

stracie zezw olen ia n ie wystarcza do 

sam odzielnego prowadzenia pnzedsię 

biorstwa. Organy sam orządowe chęł 

nie pop iera ją  w  warunkach obec­

nych p rze jaw y in ic ja tyw y pryw atnej 

i stosują szerokie ustępstwa. (s)

—  W Z N O W IE N IE  CZYNNO ŚCI 
K A S Y  CHORYCH. Z likw idow ana za 

czasów bolszew ickich Kasa Chorych 

z dn. I września b. r. w znow iła  swą 
działalność. L oka l K asy Chorych 

mieścii się p rzy  ul. Gedimm o (b. M ic­

k iew icza) 27, gdzie  się jn ż rozpo­

częła rejestracja pracowników . P o ­

trzebne druki i ankiety m ożna otrzy 
mać w  pokoju  Nr. 228 na I I  piętrze.

(s)

—  W IE L K A  K R A D Z IE Ż  N A  Z W IE ­
RZYŃCU . U b iegłe j nocy n iew ykryci 

siprawcy, po wyłam aniu  drzw i w e j­

ściowych, dostali się do piwnic w ie l. 

k le j kam ien icy p rzy  u licy Vytauto 

(W itoldow eij) Nr. 22, k tóre doszczęt­

n ie ograbili ze  znajdującyh się tam 

przedm iotów .

Łupem  złodziei oprócz zapasów 

żywności, padła także w ielka ilość 

rzeczy, jak  bielizna, ubrania i t. p., 

należące do licznych m ieszkańców 

tego domu. (t)

—  TR ZE B A  NAUCZYĆ SIĘ  CHO­

DZIĆ PO  U LICACH . W obec  w zm o­
żonego ruchu po ja zdów  m otoro­

w ych  na ulicach W iln a  stała się 

n iezm iern ie rażąca skłonność m iesz­
kańców  W iln a  do nieprzestrzegania

przepisów  o ruchu ulicznym . P o lic ja  

obecnie otrzym ała polecenie pou- 

czanla n ieum iejących chodzić, a w 
przyszłości będzie stosowała kary.

P o c z ą t e k  
r c l c u  s z k o l n e g o

J a k  s i ę  d o w ia d u je m y ,  n a u k s  

w  s z k o ła c h  p o w s z e c h n y c h  r o z ­

p o c z y n a  s ię  w  r o k u  s z k o ln y m  

1941/42 z  d n ie m  15 w r z e ś n ia *  
P r a c a ,  p i e r w s z y c h  o d d z ia łó w  

r o z p o c z y n a  s ię  j u ż  w  d n iu  
1 w r z e ś n ia .

6.05

R A D I O
W T O R E K , 2  w rz e śn ia  

6 .00  —  C h o ra ł, sy g n a ł  czasu .
— K o n c e r t p o ra n n y . 7 .0 0 — W iadom o­
ści w  ję z . n ie m ie c k m . 7 .15  —  c . 4 . 
k o n c e r tu  p o ra n n e g o  9 .1 5 — W ia d o m o ś­
ci w jęz . l i te w sk im . 10.30 —  11 K o n c e r t 
p o ra n n y . 11.15 — W iad o m o śc i w  ję r» !  
b ia ło ru sk im . 11.30 M u z y k a  p o łu d n io ­
w a . 12 .00— S y g n a ł czasu , 12.05— A n­
tr a k t  m u z y c z n y . 1 2 .’ 5—  K o m u n ik a ty  
dla ro ln ik ó w  (w  ję z . p o i. i l i t .) .  
12 .20— W iad o m o śc i w  jęz . n ie m ie c k im  
12.45 —  K o n ce rt. 13.00—  W iad . w ile ń ­
sk ie  w ję z .  l i t .  13.15 —  U ia d o m c ś d  
w  jęz . p o lsk im . 13 3 0 — K o n c e rt o b ia ­
d o w y . 14.00 —  W iad o m o śc i w  ję * .  
n iem ieck im . 15.00 D y k to w a n ie  w ia d o ­
m ośc i w  ję z . n iem ieck im . 15.30 —  
W iad o m o śc i w  jęz. b a ło ru sk im . 16.00 
— K o n c e r t p o p u la rn y . 17.00 —  W iad o ­
m ośc i w  ję z y k u  n ie m ie c k im . 17.15 —  
W iad o m o śc i w  ję z . l i te w sk  m . 17.30—  
W iad o m o śc i w ję z y k u  p o lsk im . 17 .45—  
W io lo n cze liśc i h is z p a ń s c y . I 8 J 0  —  
R e p o rta ż  w  ię z . litew sk im . 18.15—  
K o n c e r t w o k a ln y  M o z arta  w w y k . T. 
K o U a re w sk ie '.  18.30 —  M u zy k a  b a -  
te to w a . 19.C0 —  K o m u n ik a t z f ro n t  
tu  w  języ k u  n iem ieck im . 19.30 —  
K o m e n ta rz e  do  k o m u n ik a tu  n iem iec ­
k ich  s i ł  zb ro jn y c h  w  ię r .  n ie m ie c k im . 
19.40 —  P rz e g lą d  ra d io w y  i c ą z e lk ł  
p o lity c z n a  w  jęz . n iem ieck im . 20 .15 —  
W iad o m o śc i w ię z . l i t .  20 30— oncer* 
o rk ie s t ry  sy m fo n ie  n e j ro z g ło ś n i .  
2 1 .1 5 —  W iadom ości w  jęz  p o lsk im  

2 1 .3 0 — K o n c e rt rek lam o w y . 2 1 4 5 —  
Ś p iew a  B e n ia m in o  G :g li (z p ły t ) .  
22 00  —  W iadom ości w  jęz . n ie m ie c ­
k im . 22 .15— M u zy k a  ta n e c z n a . 23T0—
Zakończenie programu.

E 6  B  t%! A

KinO „CASIN0“, Didżioji —  (W ielka) 47.
R e w e l a c y j n y  f i l m !

P i e r w s z y  r a z  w  W i l n i e !

F a łs ze rz  m onet
N a d p ro g ra m : Najświeższy tygodnik aktualności, 

W alki na W schodnim  Froncie.
P o c z ą te k  se a n só w  o  g o d z . 16-ei i 18 .30.

K i n o  D id ż io j i  g .  (W i e l k a )  N r .  36

Dzis Z w v c i £ S t w o  n a  Z a c h o d z i e
Z A JĘ C IE  B E L G II, F L A N D R II i FR A N C JI. 

N a d p ro g ra m : Przeglgd najnowsz. wydarzeń z frontu
P o c z ą te k  s e a n só w  o g, dz. 16-ej i 18.45.

K i n o  „ M U Z A "  N a u g a r d u k o  (N o w o g r ó d z k a )  8

R ew elacy jny , a rcy w eso ły  film  p. t.

i t O C E  M A J & W E
W  roi. fy t.: M aria Rek 1 W ik tor Szta ll 

Nadprogr.: Front W sch od n i. Z w ycięsk i pochód Arm ii N iem ieck ie

D z i ś M a r s z  na P o l s k ę
D o d a te k  A k tu a  n o ś c i : W alki na froncie W schodnim

P o c z ą te k  o  g o d z . 15, 17 i 19.

„GERM AN! STIK-INSTiTUT**, ul. Didżioji (Wielka) 2/1
Nauka jeżyk a  n iem ieck iego  od godz. 8 rano n ieprzerw an ie 
do godz. 2 1 -e j —  fachow o, gruntownie, szybko, najtaniej. 
K o n » ersac ie , pa zety , korespondencja u rzędow a i bankowa

bram kę i prowadzenie zdobywa gracz I P o d a t e k ', , . . . ^  o |M ». 15, 17 i 19.15. Kasa czynna od g. H-e-

reprezen tacji Iw aszk iew icz W y ró w - „ K O L E J O W E "  ul Geleżhikelio  (K o to o w a ) 14
nującą bram kę uzyska! Bartoszewicz, 

w ykorzystu jąc błąd bram karza re ­
prezentacji. D o końca po łow y  gra 

toczyła się przy lekk ie j przewadze 

reprezentacji.

Na początku d rugie j p o łow y Sau­

n o m  n ie um ie w ykorzystać  rzutu 

karnego na bram kę kole jarzy . W  k il 
ka minut po tym  reprezentanci zdo­

byw a ją  panowanie na boisku. Szyb­

kostrzelny atak zasypał gradem 

strzałów  bram kę broniącego sćę 

przeciwnika. W yn ik iem  tego było  
zdobycie  dwóch bram ek przez Iw asz 

k iew icza i jednej w  zam ieszaniu 
podbram kowym  przez Naczuls,kiego.

Po straceniu czterech bram ek gra ­
cze „Vyti'su " załam ali się zupełnie, 

co skutecznie w ykorzysta ł Saunoris, 

zdobyw ając następnych pięć bramek.

Spotkanie sędziow ał bardzo słabo 

p. Tauksza.

W id zó w  około  500. (L. Cz.)

Likw idator spraw  Stroikontory Ma 16 p o -
d a ie  d o  w ia d o m o śc i, że  w sz e lk ie  p r e te n s ie  n a le ż y  
z g ła s z a ć  r a j  p ó źn ie j d o  d n ia  10 w rz e śn ia  1941 ro k u  
w g o d z . 9— 12 w -g  ad resu : u l. R * d iv ila ite s  (d . K ró ­
le w sk a ) 5 —23.

P o  ty m  te rm in ie  ż a d n e  p r e te n s je  n ie  b ę d ą  
p rz y jm o w a n e . L i k w i d a t o r .

I Handel i Przem ysł g
ftadjowe I elektryczna

napraw y. Badanie em isji lamp. 
Naprawa grzejn ików , że la zek , 
ciloSnlków kryształkowych.

Specjalność A p ara ty  Rad jo  we. 
Auszros Vartu g  (Ostrobram ska) 
20. W ik tor Jaćminas —  a

r
Marla Laknerowa

przy jm u je  od 9 rano do. 7 w. 
J. Jasinskio (Jasińsk iego) 7—  5

W . Śm iałowska
P ilie s  g. (Zam kow a) 26— 9

|  L E K A R Z E  1 ! .  L « I K A L E  i

Dr, Janina Jurczenkcwa
choroby sicórue, w eneryczne, 
kobiece. W ilno , Joga ilos g-vs 

(J ag ie lloń ska ) 16—6.
P rzy  mu je od g. 17—19.

JJo w yn -jecia m ieszkan:e 4-po- 
”  k i j r w e  z werandą i ogrod  m 
•na A n tok o lu . In form acje: M o- 
n iuszkos (M oniuszk i) 46—4. 597

O  lub 1  pokoje z w ygodam i b e *  
^  m ebli d la sam otnego do wy* 
najęcia. Uosto (P o rtow a j 12—1.

59*

Dr. Zygm unt Kudrewicz
Spec.: w eneryczne, skórne, 

sy filis  i m oczopłciowe, 
W ilno , P ilies  (Zum kowa) 15. 

Przyjm u je: od 7— 13 i od  15—20
p o tr z e b n e  2 -noko owe m ieszba- 
■ n ie z w ygodam i w ce trum 
miasta. Pośrednictw o wynagro­
dzę. ( fet ty do adm inistracji 
„Gońca* dla W “ — g

D r. m e d . K. ŁUKIEWICZ
Choroby Skórne i weneryczue 

Viln iaus (W ileń sk a ) 83 m. 3, 
przy jm u je od 1 —2 i o*i 6— 8.

Dr. med.
Gustaw M a r k ie w ic z

Choroby skórne i w eneryczne 
Geuim ino (d. M ick iew icza) 1— 14 

P rzy jm u je  od 13 do 20,

I  ttanao i S H M U l  i
ft fu p ię  stepf rską m aszynę—s u- 
* * P  k do butów. Z g .os ien ia  kie- 
rowaó: Dzidzioj< g . (W ie lk a ) 44 
A . B rew  óski. 59*

1  K a m a  i w h s r a i a  i J fu p ię  p ia irn o  marai ty lk o  z » -  
granicznej w  m o tliw ie  najlep­

szym  stanie. W dtio  B^sanavi- 
czaus e. (W . Pohulanka) 27-a 
m l .  60*D rW atsch u le  (Or Dentschen 

‘  Unterricht. Nauka niemifio- 
kipgo pu 8 rb. m iesięczn ie. Ge­
dim ino (b. M ick iew icza ) 4 — a

, 4* up ę nołną lub ręczną damską 
m aszyn? do szyc ia . O fe r .y  do  

adm. „Gońca" pod ,W ie ś “ 600

1  R  6  i  N  E  1 p r z e n o ś n y  ka flow y p iec  poko- 
■ jo wy kupimy. Zg łoszen ia  do 
admia. „Gońca*, g. 14— 13. — g

n t a ?am dobrych  ludzi o  w*a-i- 
®  ro, m iednicę i im bryk  lub 
inne sp rzę ty  gospodarskie, gd yż 
w szystko  mi s ię  spa liło  w cza­
sie  w ojny i n ie mam w czym  u- 
gotow ać jedzen ia  dziecku. O fJr* 
t y  go adm in istracji „G ońca" dla 
^pogorzelca, liudijim as .Nł 11-774“ .

p o m n ia ł różne a likw idacji —  
w yprzeda ję. Ceny zniżone. 

W ito ld  B i e r ,  ^ a s q  (R ossa ) 14 
535

O o w e ro w e  częś l wym ienne —  
nowe lub mało używ ane, k io ] 

i łatki kupię. PoniedziałeJk, goda. 
15— 16. T rea io tos  (S tara ) 41— 1.

D iu ro  podań do wtadz n iem ięc- 
®  kich Stephana-Arthurn M aue­
ra. Jurgio  (d . Św ięto jerska) 
4— 5 604

fifap e lu s ze  damskie, mufki — 
prze tóbk i i obstalunki. Firma 

„K rystyn a * Sy. Jono (S w . Jań- 
ska) 1 .

S am ou czek  „1000 słów  po n ie- 
m iecku" w  dobrym  stan ie 

w ydaw n ictw a T rzask i kupię na­
tychm iast. Zg łoszen ia  do admi­
n istracji „Gońca" p id  .Sam o­
u czek *- — g

l l f y m ie n ię  damśkl row er na 
• S p ła s zc z  z im -w y  dobry. K a li- 
naus*io  g. (M . Pohu lanka) 7 m 
1 1 ,

luBłody, sam otny pozna pannę 
nie d zis ie jszych  zasad. Cel 

m atrym onialuy. O ferty  do adm. 
„Gońca* d la  „J. P 605

In teligentną Pania, 
• k tóra  b y  chcia ła  za jąć  się 
małym  gospodarstw em  na wsi 
n sam otnego. Pożąd an y ie s t ka- 
p.tał 5000 rubli, ew ent. dopom o­
g ę  w  m ałym  gospodarstw ie. 
Zgłoszen ia  do adm inistr. „Goń­
ca* pod „B . W .* ’ 613

a  P R A C A  B
P o tr z e b n a  służąca (um ejętn  ść 
■ gotowania n ieuonieczna). 9 km 
od W iin a  Zg łoszen ia  do adm. 
„Gońca* pod „P "

p o tr z e b n a  panienka do pruoy 
■ na w ieś, n iedaleko W iln *. 
Zgłaszać s ię  P ilies  g. (Z a m k ow a 1 
3 dr. A na forow iczow a  59®

D o d a n ia  (tłum aczen ia do  w ładz 
■ vr językach  n iem ieckim  i l i ­
tew sk i ii. V iln iaus g. (W ileń sk a ) 
25— 5 (w e jś c ie  z  fron tu ). 533 I lw a - a  szo ferzy 1 2000 rubli *a - 

^ p ła c im y  za  p rzyw  eei ‘n ie k i' 
Iku  w a li-e k  z ubraniem z B ia łe ­
gostoku —  W nłkowyska* P o z ^ o ' 
len ia posiadam y. O ferty  do 
pod „okazja*

p o d a n ia  i tłum aczenia do w ładz 
■ w  językach  n iem ieokim  i l i ­
tew ski n. Odminiu (G arbarska) 
1— 26, ró g  M ick iew icza. 86


